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8 Wiadomcśćiaprowizacyjne.
Z Gdańasa donoszą: W najbliższych dniach 

zarzuci kotwice w Gdańska okręt „POLAN1)“ 
s transportem mąki amerykańskiej. Informacyi 

w sprawie wagonowej sprzedaży udziela: 
B fc ó s k i e  M u r a  iK a  o b r a tu  t o w a r ó w  L  B r a n r f s t i t t t r  K r a k ó w , 
K a r m e lic k a  1 0 , lu b  B ś a ś s k , G ra s s a  W o lF w c b e ^ s s s a  2 5 .

Policka o. Benesza a Polska.
Ministrowie: Sapieha i Benesz znaleźli się 

równoeześn e w Paryżu, gdzio drugi szukał 
spotkania z pierwszym.

Że Naczelnik Piłsudski został zaproszony 
prze^ prezydenta Milleranda do Paryża, 
wiedziała zagranica. Tak samo była powia
dom, oną, że Naczelnikowi będzie towarzy
s k i  minister spraw zagranicznych. P. Be
nesz natom iast wyjechał pierwotnie tylko 
do Rzymu. Dopiero z ust kanclerza austrya- 
ckiego, Mayera, dowiedziano s.ę o jego 
podróży do Paryża i to -właśnie w czasie, 
kiedy Naczelnik wraz z min. Sapiehą byli 
V podróży.

Wiemy, iż obaj mężowie stanu konfero
wali ze sobą, a  ,,Petit Paris en“ przy pu
szcza, że sprawa przywrócenia normalnych 
stosunków między młodemi państwami w 
Furopi© środkowej jest na najlepszej dro
dze. Dziennik ten zaznacza, io  „Francya 
pragn ę najściślejszego związku z Polską 
naw et na te.enie wojskowym... ale jedna 
z dróg do Warszawy z Paryża prowadzi 
przez Pragę*4.

Ta opinia świadczy, że p, Benesz pragnie 
przez prasę francuską wpłynąć na  rząd 
Brianda, by swój stosunek do PoJski uza
leżnił od naszego pogodzenia się z Czecha
mi. Zgoda między Polską a  Czechami —  
zdaniem „P etit Parisien** —  powinna być 
uzupełń eniem „małej ententy**, będącej 
„bardzo pożyteczną gw arancyą pokoju**.

Kwestya środkowej Europy stanowi sta
łą  troskę nietylko p. Benesza, ale także 
i państw eprzymierzonych. Na gruzach dar 
wnej Austryi stworzyły trak ta ty  w  Tria- 
non i w Saint-Germain dwa państw a: 
Austryę i W ęgry, n ezdolne do samodziel
nego bytu. Ale by wspólny los nie pchnął 
ich chociażby przejściowo do wzajemnego 
porozumienia się, wtłoczono między nie 
kość n ezgody w postaci sprawy „W ęgier 
Zachodnich4*, przyznanych Austryi trak ta
tem pokojowym.

A ustrya i W ęgry oryentują się, że spra
wa „W ęgier Zachodnich** może być między 
niemi źródłem wiecznej n enawiści, dlatego 
też postanowiły za zgodą ententy  porozu
mieć się w drodze pokojowej. A stać się to 
może, o ile Benesz nie rozbije tej akcyi, 
ze względu na uspokojenie (?) środkowej 
Europy.

W ęgrom i Austryi w istniejących grani
cach geograficznych trudno naw et -wegeto
wać, więc stają  się ciężarem ententy. Zrzu- 
eić ze siebie ten ciężar, nie dopuścić do 
połączenia Austryi z Niemcami, otoczyć tak  
Austryę, jak  i W ęgry opiekuńczą strażą, 
dając im przytem możność jakie jtakiej 
egzystencji —  oto zadania, przy których 
rozwiązaniu wyłoniła się sprawa „małej 
ententy**, oraz koncepcya „federacji nad- 
duna jakiej**.

Z okazyi konferencyi w Portorose, mają
cej sdę zająć uregulowaniem stosunków go
spodarczych państw  sukcesyjnych Austryi, 
pisze „Eclair**: „Geografia jest potężniej-

Jednak  na drodzo p. Benesza stoi PoP 
sika, k tó ra wyszła wbrew życzeniom i intry
gom czeskim zwycięsko z walk bolszewi
ckich. A przez swój związek z  F rancyą sta
ła się na wschodzie Euro-py czynnikiem de
cydującym. Górny Śląsk i pokój w liydze 
jeszcze bardziej wzmocni powagę państwa 
polskiego.

Minister Benesz rozumie, iż bez Polski 
niema rozwiązania sprawy środkowej Eu
ropy. Dlatego też z jednej strony stara  się 
osłabić wpływ Polski na wschodzie, z dru
giej zaś —  przez Francyę zmusić Polskę do 
przyjęcia czeskiej ręki, wyciągniętej do 
zgody (?).

Pewną ?ilustracyę do układu przyszłych 
stosunków polsko czeskich stanowi podana 
wczoraj przez „Głos Narodu** wiadomość 
ż dziennika węgierskiego Magyarsag**. 
Przez uzy^kaire od Rumunii Marmarosszi- 
get i okolicy, Czesi mogą ki chwiać podsta
wami przyszłego sojuszu polsko-rumuńskie
go. „Magyarsag** przypuszcza, źe Czechom 
udało się otrzymać od Rumunii Marmaros- 
sziget wraz z okopcą kosztem odwrócenia 
grożącego jej niebezpieczeństwa najazdu 
bolszewickiego.

Ta kręta polityka p. Benesza nie prze
szkodziła mu w Paryżu do czynienia mini
strowi Sapieże zdradliwych propozycyi 
pokojowych i to  celem uzyskania od Polski 
niezbędnej pomocy przy uregulowaniu 
spraw środkowej Europy.

W  Paryżu m n . Sapieha zyskał n arad ę  
przewagę nad polityką p. Benesza, a  inicya- 
tyw a w rozwiązaniu szeregu spraw we 
wschodniej Europie dostała się w ręce Pol
ski. Mamy nadzieję, że p. Sapieha przez 
sw^i wyjazd do Londynu, a  potem do Bu
karesztu z tej in ic ja tyw y nietylko nio nie 
utraci, ale ją  naw et wzmocni,

„P etit Parisien** tw erdzi, iź „jedna z 
dróg do W arszawy z Paryża prowadzi przez 
Pragę**. Być może. Przedtem jednak należy 
załatwić porachunki w  Cieszynie, na Ora
wie i Spiszu, a także usunąć niebezpieczeń
stwo korytarza czeskiego, prowadzącego w 
kierunku bolszewii.

IŁ MIANOWSKI*

GÓRNY
Ś L Ą S K
to 2.348 zakładów 
! praemysłowycli !
w Których pracuje cjnaJmnieJ po 50 ro
botników. - (Była Kr5hst*o Pols (a roa 
tyko 827 takich zakładów criawysłowy-b 

Gali }a 351).

Listy ze stolicy.
Warszawa, 13 lutego 1921.

(Memento mori, towarzyszu Daszyński! — Pechowe 
niepowodzenia, -— Chybiony atak. — Wykrętna 

obrona).
Towarzysz Daszyński, jak wszyscy ludzie nie 

religijni, jest bardzo przesądny. Z tego powodu 
drobn-ostką nieraz potrafi go wyprowadzi z ró
wnowagi i pozbawić panowania nad sobą. Świe
żo 6tało się to z powodu karykatury w „Rzeczy 
pospolitej4*, w której znakomicie został uwyilat 
niodiy schyłek karyery tow. Daszyńskiego, zbli
żanie się końca, kres dri. To zęby, starczo wy

pisze „hcla ir : „Geografia jest potężniej- sadzone\ e szCzękł ta twarz, przybierająca linio
m .  nsz doelekama po.ityków, ona bowiem koiciotrl)pa a  jcdnak jeS7.rae żyjąca, tc oczy, 
przepisum ludom sposoby rozwiązania ich 
m ateryalnyeh interesów. Żeby naw et pań
stw a sukcesyjne Austryi nie miały żadnych
powodów do poi tycznej odbudowy swej 
przeszłości, to  istnieje konieczność, żeby 
się odnalazły razem -w życiu gospodarczem. 
IV miejsce dawnych Austro-W ęgier nie 
udało się nio lepszego stworzyć, a  upadek 
mocarstwa naddtma jskiego przyniósł szko
dę pojedynczym państwom. Teraz chodzi 
tylko o wynalezienie odpowiedniej formy, 
by przy zachowaniu zupełnej niezależno
ści państw  sukcesyjnych stworzyć wraz z 
Aiwtryą związek, którego udziałem będzie 
błogosławieństwo, wypływające * gospo
darczego sojuszu**.

•Tak widać, po konferencjach p. Benesza 
X kanclerzem Mawerem. po wizycie jego w 
Rzymie i w Parvżu, znowu prasa francu
ska lansuje mvśl ..małej enteDty**. wzglę
dnie coś w Todzaiu związku gospodarczego 
państw naddunfijskieh.

Ozęść francuskiej opinii publicznej z ży- 
^em  zadowoleniem przyjmuje kom binacje 
polityczne czeskiego ministra spraw zag^a-

jakby patrzące oczodołami —- wszystko to ra
zem zdawało się mówić: „Memento mori“, towa 
rzyszu Daszyński.

I tak zrozumiał — widocznie —  tow. Daszyń 
ski mowę tej św iętuj karykatury, gdyż, jak 
opowiadają j^go przyjaciele, dłuższy czas po zo 
baczeniu tego portretu nie mógł się uspokoić? 
Jak to, t»  ..trybun ludu“, „wódz socyalistów 
polskich**, rojący jeszcze o różnych wysokich 
stanowiskach, znajduje się już w stanie tak wi
docznej dekadencyi?l On., bohatwr tylu weso
łych przygód już może robić na pici pięknej wra 
żenie żyjącego trupa! On. wieloletni rozgrom *a 
i pogrom* a konserwy i mieszczaństwa galicyj
skiego, przestał być postrach budzącym lwem 
lewicy?^.

A tu. jakby na poparcie tego przesądnego 
speszenia, raz po raz, miast atakować i gromić, 
musi w Sejmie tłomaozy? się. jak żak, przyezem 
m wet własnych towarzyszy Bwemi wyjaśnienia 
mi nie przekonywa.

Czyżby już naprawdę początek końca? — T 
na mrśl taką towarzysza Daszyńskiego dreszcz 
przebiega.

Okres niepowodzeń towarzysza Daszyńskiego
możnych, wierząc, że w ten sposób zosta- rozpoczął się od rozpraw nad senatem, a bezpo 
nie wkońeu załatw ona sprawa Europy średnio przyczyniła eię do tego taka pozornie 
Środkowej Rozumie się, iż ten przyszły drobna rzecz, jak przekroczenie ósmego przyka 
z w ite k  byłby prowadzony przez jego ini-zajnia Boskiego: „nie mów fałszywego świade- 
cyatora i twórcę p. Benesza. jctwa przeciw bliźniemu twemu4*.

Chodziło o ks. dra M. Godlewskiego. Na je 
dnem z zebrań w Stowarzyszeniu Robotników 

1 Chrzęść., po odparciu bolszewików, ks. Godłew 
laki w pogadance o chwili bieżącej, poddał tory. 
tyce wyprawę kijowską. Krytyka może była 
surowa, ale nie przekraczała granic właściwych. 
Tynyzasem na zebraniu tem znajdowało się 
dwóch przedsiawirieli t. zw. defeczywy, z któ
rych jeden złożył rapo-t, jakoby ks. Godlewski 
użył wyrazów obelżywych pod adresem Naczel
nika państwa. Sprawę tę z właściwa sobie ten
dencyjnością podniósł zaraz tow. Daszyński w 
Radzie Obrony Państwa. Wszczęte jednak do- 

1 chodzenie śledcze nie potwiordz^o oskarżenia, 
i a nawet drugi przedstawiciel defenzywy zbijał 
świadczenie swesro M -g i. Sprawa uległa umo
rzeniu wobec braku przewinienia.

Ale... albo się jest sncyalisrą, albo się nie 
jest, a kiedy się już piastuje srodność „towa
rzysza**, wfcndy wojuje się kaidvm nastręczają
cym ars^rmen^em czv faktem, choćby się najboz 

I wzifiedniej o jego fałszv»vości bvło przekona
nym. Wierny tej teo>"vi tow. Daszyński, gdy 

i mu perlowo-diamandowe dowódz*wo dla prze
szkodzenia uchwalrriu senatu w konstytucji 

I zleciło wystąpić z mowa obstrukcyjną w S ’J- 
jm;c, choć znał doskonale ca?v incvdent z kń.
! Godlewskim, znów z rrm wystąpił. uźvwajnc go 
tym razem jako tsrairu nr^eciw miristrowi No
wodworskiemu. Dla podkopania obecnego mi
nistra sprawiedliwości każda broń jest dobra.

Towarzysz Daszyński zaczał tedy dowodzić 
w swej mowie nie tylko, że ks. praGt Godlew
ski obelżywie odezwał sie o marszałku Piłsud
skim. ale dodał do te<ro fał«zn dTig*e kłamstwo, 
iż mi n t e r  Nowodworski był obecny na owem 
zebraniu i przeciw obnTdze riie zaprotestował. 
Manewr nie udał się Wlnak. Mmister Nowodwor
ski był właśnie w Sejmie  kn pechowi tow.
Daszyńskiego — i natychmiast dał kłamcy o b  
prawę, a k* Godlewski w parę dni póżriei orrło 
sił Ust otwarty, w któnrm nie tylko odparł świa 
domie kłamliwe wystąpienie tow. Daszyńskiego, 
leca jednocześnie uiawnił wartość moralną wo
dza socval‘stvcxnego. który c*e gardzi .^kuh- 
nie^iemM skarbtt polskiego, ffdv się nadarzy 
oknzya. Ponieważ na list. otwarty, wydrukowa
ny w prasie warszawskłpj, towarzysz Daszyński 
odpowiadał w Sejmie (?) — po*wołę eobie tej 
sprawie poświęcić nieco więcej miejsca dla wy* 
kazania, w y k r^ t^ c i wyjaśnienia wodza tocya
li.*t.Aw małonolskich.

Odoowiedni ustęp Estu k* Godlewskiego 
brzmiał:

„W jednym w ustępów mowy, poświęconej 
przeważnie atakom na poszczególnych mml- 
fttrów, z którymi zasTadnW  par w rządzie, 
swróciłeś sie par^^ciw tnlnisirowi sr>raw zagra 
niczny'h, zarzucai*»c mn zani^lbnnie w *pra 
wie rokowań połsko-nif-mieckich w związku 
Ł pobytem w Warszawie p. koreuia general- 
ro ro  w Bokinie. Bos«go, w początku stycz
nia r. b. Przerwano Panu z ław Tv>seVk?ch ny 
tani.em: „A ™ Pan wte<lv rohft?“ 
powiodz/ałeś Pan: ^Już wtedy d e  bylonj w 
gablocie**.

Dobrze, ale dCaczego w takim razie mimo 
Wniesienia dym;svi już 20 grudnia r. z. i o- 
świadczen*a w Pcimie, że za to. co się działo 
w ostahoich dniach grudnia | niej*wszvch sty- 
czr ia (bo wtedy by? tu pan n?  ̂ pr^^j-
muiesz Pan odpowiedzialności, p o b ra li Pan 
całą pensye z wszv*tkiemi dodatkami, jako 
wiceprezes Rady ministrów, j e s z c z e  za  
S t v c z e ń  19?t r.?

Wskutek tego t^ź t. zw. odprawa trzymie
sięczna byłych ministrów (a mianowicie, o 
ile c-hodz? o Para. cale Pańskie uposażenie 
itiinisteryalne z potraceniem sumy odpowia
dającej pensy i poselskiej, którą Pan pobiera 
skądinąd) liczy sio Panu n i e  od  1 s t y c z 
n i a  1921 r., iik  należało oczekiwać, a1e od 
1 l u t e g o  1021 r. i obejmnie czas nie do 1 
kwietnia, lecz do 1 maja 1921 r.

O takiera załatwieniu snrawy śwmdezy akt 
prezvdyum Pady ministrów r  12 stycznia 
1921 t . Nr. 655 w sprawie Pańskich ’ pobo
rów.

Czy wynada tak szafować groszem publi
cznym, gdy skarb nasz jest bardzo biedny? 
Chyba jedjT.ae z tytułu, że się jest socja
listą!**
Na to jasne postawienie kwesty! towarzysz 

Daszyński usiłował się wykręcić taklam „wyja- 
śnieniem** (cytuję dosłownie):

„W związku z przemówieniem moj m osta-
n nr i TT7 „Li T rt ł"k 1A •/UHŚ nt „Ka. -   t? /  ^
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."ui na składzla maszyny msrfcf SMITH fi BROS naj
nowsze m sdale, cud noweczesnel techniki, cicho pi
szące. —  Stanowczo najtrwalsze z po&ród wszystkich

Istniejących.
lako lacfcny, bezpośn cCnl prstdstawkiel firmy .tes
tom w mciftości tprzGdawsI Jo znacznie poniżej 
9 centy maszyn amcrykaśskkh Innych lysłeic.ów 9 
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Wzmocnien e straży granicznej. |
Warszawa. (Telef. wł.) Powtarzające się w i 

ostatnich tygodniach wypadki bandytyzmu 
w okolicach granicznych G. Śląska Niemcy | 
wyzyskują na niekorzyść Polski, ogłaszając.

alianci mieli wejść do Niemiec z zachodu, Po
lacy uczyniliby to samo od wschodu.

OPIEKUŃCZE BÓSTWA SKRZYWDZONEJ 
GERMANiL

Berlin. (East Expr.) Były marszałek H i n- 
. . . , . , . d e n b u r g  przyjął protektorat nad niemie-

iż bandyci napływają z Polski, wobec tego | cj.*m kreaów wschodnich, M a c k e n
Ministerstwo spraw wojskowych w porozumie- j g o n jest prezydentem honorowym jednej sek- 
niu z Min. spraw zagrań, wydało zarząd?o- Jcyi związku, L u d e n d o r f f  zaś członkiem 
nie, mające na celu wzmocnienie ochronne Ii- zarządu, 
uli granicznej. S trat graniczna zostanie wzmoc
niona siłami doborowemi I oddana pod kon-

CZY NIE ZA WIELE KWATER?
. . . .. Bytom. (E. Exp.). Niemiecki komisaryat plo-

kro‘« ^pecyaJneso inspektora, bfaeytowy komunikuje, ie  przygotowane s o
sztabu generalnego, A u g u s t a .  Do pomocy Btały mieszkania dla 200.000 emigrantów nie- 
przydzieleni będą urzędnicy z Ministerstwa ' mieckich na G. Śląsku, 
spraw zagranicznych. W celu tępienia bandy
tyzmu inspektor upoważniony jest do bezpo
średniego porozumiewania ti$  a władzami 
alianckiemi w Opolu.

CO MYŚLĄ W feERLINIE O ATAKU.
ZE WSCHODU?

Berfin. (Ę, Bzpr.). Koła polityczne I han
dlowe niemieckie nie wierzą w rozsiewane w

TAJNE ORGANIZACYE WSCHODNIO. 
PRUSKIE.

Warszawa. (Tclef. wł.) „Bre^&uer Yolksblatt** 
ogłasza rewelacye o tajnych organizacjach 
wojskowych w Prusieeh wschodnich, na których 
czele stoi znany z awantur gen. R o s s b a e h .  
Członkami tych orgaofzacyi są żołnierze dawr 
nynh wojsk, rozpuszczeni jako Tobotnicy rolnL

Berlinie pogłoski, aby Polska zaatakowała • Otrzymują oci tajną premię, a wzamian za to 
Śląsk Górny. Wierzą natomiast, że gdyby i«ą obowiązani do służby wojskowej.

konsulem generalnym Roso była prowadzona [zrodziły się % głębi przekonania katolickiego,
5 stycznia, dyimsya moja została przyjęta (lecz było w nich może więcej zewnętrznych
4 stycznia, pensya została mi wypłacor.a dn ia‘ efektów i dobrych chęci, aniżeli mocy i siły 
1 stycznia (taka data widnieje w odbitce ma- ducha. Przyczyny tego zjawiska tkwią w roz-

D ł ł r j  • r ł T I O f i l r  I r  1  T » / k L i  _____ « JL .szynowej stenogramu. — Przypisek koresp.). 
Tak samo, jak cfcnia 24 lipca, gdy zostałem

woju życia katolickiego na Węgrzech. Życie 
to w ostatnich dziesiątkach lat przed wojną

mianowany wiceprerzydentron ministrów, niej nie nabrało dość wewnętrznej tężyzny, lecz 
wypłacono mi żadnej peusyi, ponieważ wypla chorowało wBkutek różnych „infiitracyi** libo- 
cają dop?ero pierwszego, w związku z tem, ralnyeh i protestanckich, a miarodajne czyn-
mając charakter najwyższego urzędnika pań
stwowego, podlegałam tym samym prawom,

niki nie były zauważyły tego niebezpieczeń
stwa. Dlatego obecne usiłowania idą w tym

sya, wpłacona mi 31 grudnia należała mi się 
tak, jak nie należała mi się pensy a, którąby 
mi wypłacano za ostatnie dni IipK‘3, Id©dy 
pracowałem bez żadnego wynagrodziia.

Oświadczam, że w mojem postąpieniu przy
jęcia peDsyi nie miałem jeszcze urzędowego 
zwolnienia ze sprawowanych obowiązków wi 
ceprezydenta miinistrów, więc nie mogę w 
tym widzieć żadnego aktu niemoralnego, 
uwłaczającego mi w czemkołwickbądi**.
To się nazywa: zasypywać oczy piaskiem.

Każdy bowiem z .pr2yto"7.or*»go powyżej ustę
pu listu ks. G. widzi najwyraźniej, iź w nim 
chodziło o to. że: 1) tow. Daszyński uchyla się 
od odpowiedzialności, ale nie uchyla się od bra
nia pieniędzy i 2) nikt mu ode robi zarzutu z 
wzięcia pemsyi za resztę dni grudnia, lecz za ca
ły styczeń.

Towarzysz Daszyński wyjaśnia, ie przy obję
ciu stanowiska w lipcu 1920 roku s i e d ro d n i  
był czynny bez wynagrodzenia (od 24 do 31)'—» 
czyż dlatego była raeya wziąć pieniądze z a  
42 d o i  nic rderobienia przy opuszczaniu stano
wiska? (od 20 grudnia 1920 do 1 lutego 1921).

To są rzeczy, których tow. Daszyński nie 
wyjaśnił, bo wyjaśnić nie mógł. Oświadczenie 
zaś z trybuny sejmowej, że w  swem postąpieniu 

triem w Wysokiej Izbie zostałem " w liście ' w*® uznaje uje niemoralnego, nikogo nie prze-

którym podlega każdy urzędnik. Dlatego peo kierunku, żeby ton nowy chrześcijański ^kurs

otwartym ks. prałata Godlewskiego zaatako
wany na tle sprawy, wymagającej oświe
tlenia.

Ks. prałat Godlewski korzysta, % mego o- 
świadczenia, że wówczas, kiedy p. minister 
spraw zagranicznych Sapieha nie chciał przy
jąć p. konsula generalnego w Berlinie, wów
czas ja nie byłem w urzędowaniu. W związku 
z tym oświadcza ks. prałat Godlewski, że nie 
prawnie w takim razie pobrałem pensyę w 
9n. 31 grudnia 1920 r.

kona. boć wiadomo, że tow. Daszyó&ki posiada 
swoisty pogląd ca... moralność. ALS.

Kościół, życie i ooiltyka.
(O nowy „kurs chrześcijański44 na Węgrzech. ‘- Ł 
„Suwereni4* na rekoVkcyach. — Ofenzywa wolno- 

mularska przeciw chrześcijańskim Węgrom).
Jako reakeya przeciw niedawnym źydowsko- 

bolszewickim rządom na Węgrzech powstał 
(Jak wyraźr.de widać z przytoczonego ury-ltam , jak wiadomo, silny prąd chrześcijański, 

wka listu ks. Godlewskiego chodziło mu nie;Ale głębiej patrzące umysły niekoniecznie były 
o g r u d z i e ń  1920 r„ lecz o 8 t y  c z e ń zachwycone wszystkiem, co ten nowy „kurs** 
1921 r. — Przypisek koresp.).

Na to oświadczam, te  rozmowa
i ze sobą przynosił. Zauważono bowiem, źe nie- 

moja z | które poczynania tych „nowych ludzi*4 nio

na Węgrzech skonsolidować wewnętrznie 
i przepoić go duchem ka.olickim.

Może w związku z temi usiłowaniami po
zostaje wiadomość, ż© węgierscy posłowie sej
mowi rastją odprawić — rekolekcje (!). Arcy- 
opat Benedyktynów w Pannonhalma Dr. Re
migiusz Bardoa bowiem zaprosił członków 
węg. Zgromadzenia Narodowego do swego 
starożytnego opactwa, aby tara odbyli reko- 
lekcye i wzmocnieni w wierze tem lepiej mogli 
podołać ciężkim swoim zadaniom ustawodaw
czym. Chrześcijańska prasa węgierska myśl 
tę przywitała z wielką radością, wyrażają© 

nadzieję, te przy wykluczeniu —  oczywiście — 
wszelkiej polityki — ćwiczenia te duchowne u 
węgierskich „suwerenów44 pogłębią zas?dy 
ehrzościjańskie i pośrednio wpłyną na węgier
skie życie polityczne.

Ale też i aDtychrześcijański kurs na Wę^ 
grzech nie myśli zasypiać gruszek w popiele. 
Wiadomo, ie  po przewrocie bolszewickim no
wy rząd węgierski po rozwiązywał tamtejsze 
loże wolnomularskie. Otóż teraz wolnomular
stwo rozpoczęło zabiegi, żeby uzyskać otwar
cie na nowo swoich pozamykanych gniazd 
węgierskich. Zajmująca to rzecz przypatrzeć 
się tym zabiegom I skutkom ich. Najpierw} 
uderza to, że starania o przywrócenie ma sono* 
ryi na Węgrzech wyszły od masonów francu
skich. Nie kto Inny bowiem, tylko wielki 
mistrz lóż francuskich, Berthelot, w urzędo- 
wem piśmie zwrócił się do hr. Apponyi‘ego 
z żądaniem, by rząd węgierski podał przyczy
ny zamknięcia lóż węgierskich i na nowo je. 
poprzywracaŁ Nie czekając na odpowiedź, 
prasa złotej i czerwonej międzynarodówki roz
głosiła, jakoby węg. minister spraw wewn., 
Dr Juliusz Ferdinandy, owo zapytanie Berthe- 
lota przyjął do wiadomości 1 nawet uczynił 
obietnicę dopuszczenia lóż wolnomularskich.' 
Dr. Ferdinandy oczywiście z oburzeniem za
przeczył wiadomości o tak przejrzystych ce
lach i objaśnił publiczńość, dlaczego rząd po- 
rozwiązywał loże. Oto na podstawie skonfisko-
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wanych i przew ażni już przcstudyowauych | żywczych, które w różnej- formie odstępują oso- 
lajayeb archiwów masońskich (będą one opu- j  bom trzecim. Na potwierdzenie.- prawdziwości 
biikowanc) trzeba stwierdzić, że w r. 1866 ] tych pogłosek przytacza się między i&nemi oko-
masonccya v»ęg. swoje statuty przedłożyła 
ówczesBemu ministrowi spraw wewnętrznych 
do zatwierdzenia. Według tych to statutów 
masonsryi nio wolno zajmować się sprawami 
poiltyeznami i religijnemu Tymczasem stwier
dzono ponad wszelką wątpliwość, że ministro
wi przedstawiono inDy statut, a u siebie za
trzymano inny, ów statut zatwierdzony zar-

liezncść, że krakowski Urząd walk£ z 1‘ehwą 
i spekuiacyą nie ogłosił dotychczas ani jedne
go sprawozdania, co się dzieje z artykułami, 
przez ton Urząd konf skowanymi,' k to  je zabiera 
i na jak' cel przeznacza. Kursujące pogłoski 
wymagają'stanowczo jak najrychlejszego grun
townego wyjaśnienia przez kierownictwo Urzę-

i z płaczem na klęczkach błagała o ratunek dla 
terroryzowanej ludności polskiej. Powieszono 
13 delegatów chłopskich z pow. ihumeńskiego, 
którzy na zjeździe oświadczyli, iż nie chcą włar- 
dzy i porządków bolszewickich, a  pragną spo
koju. Budynki drewniane rozbierane są.ma opał. 
Szpiegostwo rozwinięte do najwyższego stop
nia. Szpiegów rekrutują z 12—15-letnich chłop
ców, płatnych po 30.000 rubli miesięcznie, 
wystarcza , aby chłopiec taki wskazał kogo" 
i powiedział o nim, że to Polak, aby był przezda walki z lichwą tembardziej, że dnświadcze- 

wierał tylko jeden paragraf; a na jedenaście n*a, jakie przyniosła praktyka pokrewnych! bolszewików rozstrzelanym,
innych ppzysiegii „bracia-44 od kielni i cyrkla, władz w innych miastach, ułatwiają szerzenie KUPOWANIE DUSZ. Amerykański Związek

według tajnego archi- .się różnego rodzaju pogłosek, które-podkopują metodystów kupił pod Warszawą zakład Klar
' zaufaiMe społeczeństwa do tych instytueyŁ I rysew i urządził tam z nadzwyczajnym nakła-

m
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z podaniem ilości wymaganych ubikacyj.

st R o ln ic zy w  K ra K ó w Io H ,
P-c3C StczepaAskt : •

Ponadto stwierdzono 
.wnirr masonów węgierskich, ponad wszelką 
wątpiiwość, że łoże węgierskie brały" wybitny 
udział w bolszewickim przewrocie, który dą
żył do urzeczywistnienia żydowskich zamfo- 
r/.oń, zdążających do opanowania całego świa
ta  przez żydowską międzynarodówkę.

Wreszcie okazało się z tychże tajnych ak
tów masońskich, że loże wołnormilarskie za- 
inscenizowały walkę z t. zw. klerykalizmem, 
bo moc idei chrześcijańskiej i siła zorgamzo-

Społeezeństwo bowiem nie może &ię zad owa- dom środków duży zakład wychowawczy. TVo-,się w niedzielę o gpdz. 
lać jedyn e infcimacyami o nakładanych drogą'noszą oam ze wschodniej Gaiicyi, że metodyści p ^ a ń sk i^ 0* Diryguję 
administracyjną grzywnach za różne przestę.p-j werbują tam chłopców polsk ch w wieku od 10 i OSTATNIE WYSTĘPY KAZ. KAMINSKIEGO. 
stwa, ale ma mieć rówrśeż przekonanie; że wy- ; do 12 lat, których zaopatrują we wszystko ; Trzy razy tylko-j^szeze'wystąpi Kamiński w „Ba
roków Uueędu nie powodują różne uboczneji sleepingami wywożą do Klarysowa. Rodzice gatell“, a tó dzisiaj, jutro i w sobotę wieczorem, 
względy jak nśemniej, że cała jego działalnośćjdają zobowiązania, że się nie upomną o d z iec k o ]^  ^którym  '
odpowiada przepisom ustawy i interesom spułe-1 do 23 lat. Widzenia dz eci z rodzicami są b ar-1 ,iką'tworzy kreańreT W 'sobotę i>o

XI KONCERT SYMFONICZNY (muzyka czeska) darowiźnie p. Heleny Dąbczańskiej zbioróffa 
Obada wWHe Mi.rtereeowi.iiie. K -^ ęrt odt>ę<fcie swyeh ^  m ueam  narodoweg* na Wwrel*.'Rift w ntp<i7inlp n f>r>rt7 1 nr7.ad rwvł w łontw« J °przed poi w teatrze

kapelmistrz p,

czeństwa.
jaką tworzy

Jdzo ograniczono. Dzieci po wstępnom kształcę-;i Małgosia
PODWYŻSZENIE CEN W KAWIARNIACH. Au w Klarysowie, mają być wysyłane do A ffio -,P ^  kasdetcatnu

wybrał znakomity aiiy- 
tak mistrzow- 

yę. w soOozę po południu „Jaś 
Pozostałe bilety nabywać można

wanego chrześcijaństwa stanowiła główną Jak sie dow adujemy, magistrat krakowski i ryki, skąd wrócą do Polski, jako wyrobieni
przeszkodę w osiągnięciu owych cełów żydow
skich. Ponieważ cele te wyraźnie godzą w in
teresy narodu i państwa węgierskiego, dlate
go Węgry ze względu na potrzebę samoobro
ny nic nwśją poddać się na nowo pod jarz
mo żydGwskoibolssewieko-wolnomularsfcię. któ
re dopiero niedawno udało się im zrzuci. Dla
tego też chrześcijańska pr?sa węgierska sta
nowczo odrzuca nawet myśl jakichkolwiek ro
kowań z wolnomularstwem. KRZYŚ.
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zezwolił ra, pobieran e za białą kawę 9 Mk., z a ' dz ałacze społeczni, 
czarną kawę i herbatę po 5 Mk. tylko kilku pier
wszorzędnym kawt 
Centralnej, Secesy’,
Michalika i Nowcrrolski 
stąpło  z uwagi na 
z prowadzeniem tych przedsiębi 
nych napoi i potraw pozostały 
Zaznaczyć należy, że wtaściomle 
zobowiązali się podawać od 
białą kawe po 6 Mk

Obowiązkiem Urzędu wałki z łchwą joet do-

K R O N I K A .
Kraków, 17 lutego.

KRAKÓW TONIE W MORZU BŁOTA I WO
DY. Nasze bioto krakowskie stało 3 ę tematem 
tylekroć przez nas omawianym, że może po 
raz sotny przychodzi go cam obecnie poruszać.
Wczorajsza odwilż wprowadziła mieszkańców 
Krakowa pomostu w rozpacz. Chodniki obło- 
żope byiy grubą warstwą topniejącego śniegu, 
a ul ce” miasta przedstawiały formalne jezioro.
O przedostaniu się z jednego chodnika na prze
ciw legi y nie mogło być mowy. Istne bajora 

3 zbite masy biota* zalegające ulice, stanęły 
niby niezwaiczona zapora. Tragizm położón a 
powiększał fakt, że w godzinach porannych, J
wakuje* zepsucia się turbiny ^  Izmu, demoralizował ieh e. k rząd dawuy, k a -!w Radomiu14, poRradaiąeej duże zakłady gar-
m.ejs ej, stanę y iamwaje. fa J 4 żąc im prześladować współbraci, dzisiaj j barskie w Radr-miu. istniejące ed roku 1S91,

nagroma-,  .___ _______ _■*   A toW a „ „ . . u ___T_____, ’

OPERETKA W „NOWOŚCIACH44. ..Miłość cy
gańska"1 ściąga codziennie tłumy publiczności. 
Przepiękna muzyka, pełna humoru libretto i cło-

Stefan Zbiory te  zostały ze> Lwowa przewiezione do 
Krakowa częściami w lata h 1907. 1911, 1912  ̂
1920 i pomieszczotte w budynku poszpitalny ta 
na Wawelu, przeznaczonym na Muzeum. Z»a 
lazły aię więc tam przcpyszŁe mchie z różnych' 
epok. obrazy, zbiór porcelany, makat i L (Ł̂  
wreszcie bog^,y księgozbiór.

Któż mógł w-ąipić, że sbuby fcc, mające po*> 
nmożyć naszĄ chwałę narodową i dać śwtade*; 
ctwo świetnej naszej przeszłości, nio będą i  tol 
leży tą pieczołowitością przechowacie aż Jo chwi

teatru stięj. im. J; Sławacklago.
^ychl J a n  M a c e k .

ZJAZD D. OSKARŻONYCH Z MARMAROSZ- 
pilrownć. aby w  innych kawiarniach, zwłaszc-za! SZIGET. W.dmglm dniu zjazdu więźniów sta- 
dHj.rri-zcdnych — gdzie kawa, jak nam wiado- i  nu w Mnrmarooz-Sziget złożono hołd obrońcom 
mc- '/ ule 10 Mk. — nie pobierano samcwol-! Lwowa na cmantarzu obrońców. Przybył tam 
n> nie zatwierdzonych przez władze. |%Rn' i złożył osobiście wienee poległym.

POł lCYA STR AJKU.IE. Pod tym tyt.ułera; Uczestnicy procesu w Marmarosz-Sziget zło- 
ze sfer mteresowanych piszą nam: Gdy e‘ę roz- ^yb od Skc-bte osobno wieniec. Po połud /u  ede- 
waży wzmożoną cyfrę dz siejszych kradzieży,! grano w teatrze miejskim ..Zawiszę Czarnego44,

1 atmosfe^y^znemi, zniszczały i niszczeją dalej* 
Piszący to słowa widział ca własne oczy dzię-̂  
ki uprzejmości ofiaro<iawczyni (bawiącej ch^yf- 
Iowo w tymże budynku w ucieczce przed boK

Czwartek 17 b. m.: fNówość) „Przechodzień44, .^ofKikami), rozpadaiacee sic meblo, pozbawdo* 
komedya. w 8-‘ aktach B. Katorwy.. - £

Piątek 18 b. m.: „Przechodzień44 B. Katerwy.
Sobota 19 b. m.: „Przcchf^zień44 B. Knt.erwy.
Niedziela 20 b. m.: Po poł; „Taniec czynowni- 

ków4‘, wieczorem „Przechodzień54 B. Katerwy.
R eptri^sr Teatru Pawg.zechacg®*

Czwartek 17 b. m,: .Jlomeo i Julia44. , jf
Piątek 18 b. m.: „Major ułanów44. •]
Sobota 19 b. m.: „L>meo i Julia**.

morderstw i rabunków, r-aeuwtiją się smutne, s^ukę, napisaną przez jedr.»go z oskarżonych!, Nadzielą 20 b. m.: Po poł. „Za dawnTch do
refloksye na temat współczesnych stosunków;w prosesie, w której przedstawiono szereg r^C czasow ł ̂ ri0C2:0iCm « we i
^ezpieereństwa publicznego. Przyczm a złego ■ zodów przeżyć brygady karpackiej. W io 
feży w znac7mei części w stosunkach, panują* | czor^m nr.asto podejmowało gości w salonach 
cych wśród policyi Brygada ajentów  policyj- gilzie uczestnicy zjazdu byli przedmio-
nyeh — ta zdemoral;zowana przez wojnę, 
w niozm-ien'ofnej postaci dotrwrała do dnia dzi
siejszego. DemoTał*zowrało zaś ieh społeczeń-

tera serdecznych owacyi Na tern zakończono 
uroczystości zjazdowe.

PIERWSZA GARBARNIA WE LWOWIE.
stwo wTOgrem wobec mich usposobieniem, iako ; ^ r(>no radomskich garbarzy, zrzeszonych
c. k. czamvch kruków auatnrackiegrr iTUTłemu* i sP ^ ce ,-B erwsza Spółka garbarska Nowość

fektu, wozy tr.unwajowe, z P° i dezoryentnie ich sad. który wypuszcza złoczyń- | u ło ży ło  f3 ę zakładów swoich we Lwowie, y*o-
d/.onyc z^ a- ^  .  ’ j ców łatwo i szybko na wolność. W walnej exę- święcą.ją-c na, ten eon, oprócz umiejętności i fa-i

c h o w o śo f. 20  m ilio n ó w  m a re k .
Otwarcie tej garbami, mieszczącej s'ę w Za- 

marstynowie, nastąpiło w sobotę. Po uroczy- 
stom nabóieństrwie w kościele archikatedral-

Repcrtuar „Sagateh^.
Czwartek 17 b. m.: „Bogaty 'wmjaszek**.
Piątek 18 b. m.: „Bogaty wujdszek44.
Solwta 19 b. m.: Po poł. „Jać i Małgosia44,

wieczorem „Bogaty wujaezck44.
Repertuar ^Now«ldw.

Czwartek 17 b. m.: „Miłość cygańska*.
Piętek 18 b. m.: „Miłość cygańska44.
Sobota 19 b. in.: „Miłość cygańska44.
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Miłość cygańska44, 

wieczorem ..Generał huzarów*4.
Poniedziałek 21 b. m.: „Dziewczę z Rolandyi*4.

eię poruszać, dopiero sprowadzone pługi kon
trom waj owe, które śioiftg 

umożliwiły normalny ruch
no i ezczotkarki 
z szyn usunęły,
■.tramwajowy.

Za n eusuwanie śttiegu z chodników wimę 
iw pierwszym, rzędzie ponoszą właściciele ka- 
mierJc, którzy od lokatorów pobierają wysokie 
czynsze na opłicai-ie stróżów, & niestety nie 
/zatroszczyli się o to, aby dozorcy domów usu- 
rwali śnieg z chodników. Nte mówimy już o sa- 
anych stróżach domów , których sumienność 
yr wykonywaniu obowiązków jest tego rodzaju, 
izo każda powóciiość musi im być przypom naną

wa.lrv>j
ści przyczyniają słę do tego stosunki, panują
ce w poRcy;. A jem ci strajkują — i to prawie od 
początku wojny. Strajkują wprawdzie b*ernle. 
to znaezy robią to  tylko, co muszą. Jeżeli ajen
tom jest źle, jnźoli są źle sytuowani, kmrecz- 
nom jest ze strony społeczeństwa przyjść im 
r pomocą i n% dopuścić, aby ajemt patrzał 
przez palce ma rozmaite szalbierstwa lub mu
siał brać łapówki, aby z głodu nie zginąć. 
W interesie społeczeństwa leży, ażeby utżyło 
tym prolctaryuazom blurokracyi « pomogło kn 

pracy, która obu etrocom korzyść p n y n ^ e ,

M aska, Ifteratura, szta ka.
_________     . GUTKOWSKI T.: „Trygonocnctrya z liczmemi

win. d o k m J Ł''p ^ w lV w k 'T a fe f ;d f tw T r i .U 6^ czft"iamr -  Wyd*?*lę drag& ' SłT' mskup W I ' “ • Arcta. Warozawa. _  Esią
i ’ i ż k a T .  G utkow skiego, iikrnsująca się w  atuąiftrawygłoszonych podczas śniadńnm, życzono no

wej placówce przemysłowej sTczęśłiwpgo roz- 
woja Dyrektor zakładu, y Dcbowski, złożył 
z okesyi uroczystoScT, 25.000 Mk. na ple- 
bfecvt.

CARUSO UMER A J  ACY. Jak  donosi Biuro
f* . z a i K>Ŵ l  • skterowa&y ssezogóbde dó Mkfi- l i t e r a ,  Caroso j ^ t  uhr orający i został dzi-
»tro«7 o d j e d z  ŝaoićZ. p r ę d k i  w mi e & e ! " ° J nęt.ra,y,jb ' ran® o p trw n y  tor. Sakramortomi
*pada na magistrat, który Zakładowi czym cz^ ^ ^ 1 k^knw skej aby p^ycbyia się do żę- 
J .  w ^ o łn i^ s .  no. dań swy°h podwładnych, a napewno będzieatóa miasta uteudnia należyto wypełniacie po
mierzonych mu funkcyi, przez odjnawiau e 
"funduszów; W  reszcie wina spada i <na połicyę, 
Iktóra zamiast jak najenergiczniejszego wyatą- 
ą5ierva wobec stróżów domów i przypomnienia 
im o usuwania 
się  suma biernie

Ciekawe, jak długo trwać będą podobne skan- 
tdałiczne stosunki w naszera m eśde?

NA WIECU KOBIET POLSKICH, odbytym 
m  sali Sokoła krakowskiego w sprawie G. ślą* 
*ska, w którym nader liczmy udział wzięły tak-

to wielkim krokiem w sanacyi naszych stosun
ków państwowych.

OGRANICZENIE ROZMÓW TELEFONICZ-

Zawlademfesia f kesinaikaty.
WYTCŁAD PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA 

z cyklu zagsdnioń współczesnej kultury, na temat: 
 ̂„T oz^ywrizm w literaturze i w życiu**, odbędzie 

NYCH. Dyrekcya poczt i telegT. okręgu krak.;®J9 dziś, 17 b. m„ o gedz. 7 wirózorem w sali
* komttDUn,ic; Celem umożliwienia wszystkim i rnw *  onT^JCr1̂ ^ ^  T>lar 8. U p.śniegu s  chodnftóir, rachowuje, ^       s_ I . TOW. PRAWMCZK. O drm  Dr* Afcta. R a tz r l

wydaniu, jest podręczEnikiem diar wyższych klas 
szkół średnich, który znoilad ogólne zastosowa 
nie i bardzo przychylne prryjęcte w szkolni
ctwie. Wydanie drugie jest gmntowsńe przejrzą 
ne i poprawiane prze® autora.

LIPIŃSKI ST.; ^Arytmetyka handlowa'4. Str. 
210. Wydawmictwo ke^ę&rni M. Arcta Warsza
wa. — W handlu obliczenia praktycacte muszą 
być szybkie i dokładne; muszą da jej przy naj
częściej praktykowanych ohliczeniafh stosować 
gotowe już, najbardziej uproszczone wzory 1 
sposoby rozwiązywania, muszą wreszcie być 
proste i łatwe do wykonania, aby liczący zuży
wał przy największej sumie dokładnej pra^y 
możliwie najmniej wysiłku myślowego. Książka 
prof. St. Lipińsłaogo, przozuaczona dla wp,zyet^ u g , ^  « ę  u i f o M

bodaj części z nadmierny Dośca zgłeszefcych I wo^a, „O przopieaeh pro^c-duroinTch wywda- j kich hardłowców, a głównie dla słuchaczy wyż 
m ęil z y miast owych rozmów telefonicznych, ja- ; na cel? reformy agrarnej4*, 'odbędzie siej szych szkół handlowych, jest w wielu rozdzia-
rządziło Ministerstwo poczt i tdegr. t.ymcza-! ^  j łach bardzo interesującą, wprowadza wiele wv

| wych sposobów i wzorów praktycznego raehunsowa a£ <io odwołani^ oo następuje: W god«- | ^ i!t 1 *<**•
nach od 9 do 13 i od 15 do 18. t. j. w czasie, i  ̂ „RADA OPIEKUŃCZA44. Walne zgromadzenie j ku, da więc korzystającemu z niej, oprócz po-

to  robotnlre wsielkieh sawodów. jako I f 1?  " f *  **deak*>y bywa najwięksi,, mogą ? raU ,g  8fadaj»«J ‘neteiną przyjemeość i zado-
 ____ ,____. - j ____r»_ b y ć  te le fo n -czne ro z m o w y  m icd zv m ia» t.o w e  p ro -  ̂ >  r. fło,łnt4? “ - J 0* ,0 K007' 5 Pa B°ł -*    . , • 1 w paSl Badr pow^.towgj w Krakowi* przv ul Pi-iradione: prywatne tylko pnez 6 m ant, dzien- jarskie! 1.1. Po nkoAeienln

nikargłu* przez 9 mic^łt, państwowo, tak cywil- nia „Rady opiekuńczej** odbedd* gig w tron se- 
ue, jak i wojskowo, trlko przez 15 minut. Zn- imv™ lokalu ws!ne zgromi drenie Krak. Oddziału 
rządzeni# t© ni# dotyczy niedziel I dni farią- ' .-p<wW!,rfhraW ’ Pru,'!' “

jiunkt rezolucyi jeduogłośri* uchwalano: , ^ 0- 
tęp aray wszystkie strajki, wywoływane w obe
cnych czasach i zwracamy się do uczuć obywa
telskich wszystkich robotników Polaków, aby 
wstrzymali się od strajków, jako szkodzących 
w wysokim stopniał sprawia polskśej na Gór
nym  Śląsku44.

MANIFESTACYA PLEBISCYTOWA W KRA- 
TCOWIR. W sobotę dn a 19 b. m. odbędzie się 
w  sali Rady miejskiej o godr. 5 po południu 
zebranie przedstawicieli wszystkich, tutejszych 
instytucyi, w ganzacyi knłnrralrsych, ośwfaio* 
wych, Związków politycznych, narodowych, 
szkół, cechów i t. d., celem omówienia szcze
gółów organ izacyinych, jakoteź ustalania ter
minu roanifefrtacy:.

W manifestacyi wezmą także udział po
wstańcy górnośląscy. Towarzystwo obrony kre
sów zachodnich prosi gorąco o niezawodne 
przysłanie delegatów.

GOSPODARCZE OPRACOWANIE KWE- 
STYI GÓRNOŚLĄSKIEJ. Towarzystwo ekono
mistów polskich, uważając za swoje zadarłe 
wyjaśnienie objektywne całokształtu zagadnień 
gospodarczych Gónnego Śląska, organizuje spe- 
cyalne z o branie, na którern w ybita znawcy 
stosunków gospodarczych górnośląskich wy
głoszą referaty. Słowo wstępne wypowie pie- 
zes Towarzystwa, prof. Kostaneck:, referaty 
zostaną przetłómaczone m  język francuski 
i angielski i rozesłane iDStytucyom naukowjm 
i gosopodarczo-politycznym zagranicznym.

CZY TO PRAWDA? W ostatn m .czasie co- 
- zień uporczywiej krążą po Krakowie wieści, 
żo w tutejszym Urzędzie walki z lichwą stosua- 
ki bardzo się popsuły, tak, iż funkeyon owao e 
togo Urzędu, pod względem objektywnośei i su- 
m eauośei pozostawia wiele do życzenia. 
W szezególności opnia publiczka alarmowaną 
jost pogłoskami, że niektórzy funkeyonaryusze 
tego Urzędu rozporządzają nadmierną ilością 
różayoh towarów, zwłaszcza artykułów epo-

FRĘZYBYIJM T O W A R Z YST W A 7AHRÓD dla 
polskich im^alidów ira. Tad^nRra Kf>#ńnszki m*

wolenie.

Z Dyrckcyi Pole. Kraj. Kasy pożyczkowej
SIĘ PRZEWODU zasrezrt złrżvć naiserd^rzji^isze nod7jPko\vmv> i Warszawie otrzymaliśmy oismo' następujące:

tocznych.
Z POWODU ZHPSUCLA

KABLOWEGO telefoiMCznego w ulicy Kraków- U. T. Komitatowi Pań, pad nr^pw-r-dnictwoni JY\T. __  ____

b- • f*ykuł ^

W Nr. 35 „Głosu Narodu** z dnia 13 lutego

4w Wawrzyńca, Bot#g» Ciąt*, Rabina M#i5e!aa ś - b  Wwni„  K r nełT 'TW re v a w i 
1 placu Wolnrey, kilkanaśeie staoyj telefonier,. Zagród i p^icPsTył dochody te*roż Towarzystwa Dyrckcyi Polskiej Krajowej Ka*y Poźyczko-
nych mus-'ano wyłączyć aż do chwili nsun ęcia kwotą 75.589 — Dr Stanisław R o w i ń s k i ; woj zarzwa się w nim, że ide pomyślała o wy-
nszkodzeA Potrzebny do saprawy przewodu ^  ^kolaj R e y  m. p. 
kablowego materyał i narzędzia zamówione zo
stały w Wiedniu, jednak, pom mo licznych ur- 
gensów, dotychczas tu nie nsdeszły, wskutek 
czego naprawa kabla się opóźnia.

NEKROLOGIA.

puszczeniu biletów na sumy większe, n/ii obec
nie znajdują się w obiegtL Naczelna Dyrekcya 
P. K. K. P., wbrew temu twierdzonitr. poświę-

f  M i c h a ł  K l e m e n s i e w i c z ,  emer. pod- 1 ciła właśnie dużo uwagi tej sprawie. Stwiordziw 
pułkownidę wojsk polsk ch. b. dowódca obozu szy bowiem, żo wypuszczone bilety 5000-mar-

Odnośr.io do powyższej wiadomości, Dyrek- jeńców w Wadówicarh, zmarł tamże we środę kowe na znaezną sumę motyko zupełnie' nie 
cya poczt okręgu krak. nailmionia: że wynTe- ® przeżywszy lat 63. J wracają do kas P. K. K. PM ale wogółe nie tra-
nionym abonentom będzie odp;sany aborvamect  * i fiają się w obiegu, stwierdziwszy dalej, że biłt-
za cza* nieezynności ich stacyi telefoftwczoych. | OiMYŁKA DRUKU zaszła we. wczorajszym j  te przedmiotom kontrabandy do Niemiec 

ARF87T0WAN0 Juliana Solarza, lat 25. dczer ! nitnicrze, na str. 3. w telegramie p. t  „Przyjęto- ‘1 Austryi, postanowiła nie w^płt^zczaó óp/Kl-Tuar 
P r ^ WfeTTR*L8Jv 9^ ‘wania.  ̂ czesko-bolfizowickie44. Mianowicie Ikoń- |k°wych biletów, aby nie ułatwiać wywozu, 

tam większą dość garderobyT bielizny, w artSd | cowe ma °'P1> wa^: Hosyę bolszewicką; I«*yn°»ząc0go ogromner a»kody polskiej walu
100 000 Mk. | od Czechoslnw.,icy? oddz ela teraz tylko n?e-

7,\ KRADZIEŻ BTTTTJZNY i innrch przedmio- j wielka przestrzeń Małopolski, której o b r o n a
i cie.

Ponieważ utrzymanie granic państwa pod
i ł  T  r> * i .......  .....  a nie o n s z a r ,  jaK myiwie wwaruKowanoj i 4,1 -  u u , » - u ł - i

i9-1 etniego?Stanisława Sikorskiej? aj’e8zt0™ 10 przedstawia dla Polaków olbrzymie trudności fSzrze ' v̂ konaInJ  P; ^  K* P*.
   rv -> ze względów strategicznych i politycznych. £° poetykę biletową 1

TrA7.llPY'9 nTTm inż ołiociA

l ^ T * l Gromanów.^ n!? o b s z a r ,  jak mylcie ^wdrukowano)! ścisłym nadzorem w obecnej chwili nic jest je- 
A-rtio /* - -  ~  ■ — musi stosować do

działać w dobrze 
zrozumianym interesie państwowym.

Co się tyczy kwustyi rozmiarów biletów, po
ruszonej w tymżo artykule, Naczei>r& Dyrekcya 
P. K. K. P. dawno już nad ten#'słę-zastanawia 
i uznaje potrzebę zmnjfliszoMa formatu bank
notów.

PROGNOZA _ POGODY. Sprawozdanie mefeoTO- 
logiezue starci radiotekgrariezn^d w Krakowie. 
Prawdapndohipństwo pogody na dzień 17 b. m.: 
Pogoda rmiemia. przeważnie porhmurno, przelotne 
opady, temperatura mało zmieniona-

S f«lfrśw krakowskich.
„PRZECHODZIEŃ" B. KATERWY. Autor naj

bliższej premiery teatni im. J. Słowackiego, B. 
Kat;-rwa w s^otrn 3-aktowym ..Przechodniu44 da
je teatrowi utwór pełen świeżości i subtelnej fi
lozofii życia, a wś»ńd obecnej produkcji dramaty-
n  rm Ta t\  .1 ’ l i  1 n  I»  • «.  » «*«»/  < m t n  _  ■— —̂  *  w* — .......  _ Ł. ! _____ n i .  u t l . 2

Z Polski I ze świata.
PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW W ZIEMlicznei  Pótaki wyróżniający sie pewnością techniki. _ . _ _ M X   1. 3 •_ _ __

MIŃSKIEJ. Kresc/wa Ageneya prasowa otrzy
mała od swego korespondenta z frontu wiado-

8ceui"zi>ej. „Przechodzień** grany ladzie u nas 
w dobranym zespole, pod kierunkiem Józefa So
snowskiego. grającego ważną rolę Jerzego Bar-

iność o efra-OTiera prznśladowjLniu Polaków | cza. Role kobiece pow' ^rzono pp.: Pancewicz, Hań- 
w Mińsku Niedawno rozstrzelano tam p. Ja— 8kH  Rostowskiej. Brackiej. Malenowskiej, Mała- 
h lo fe t, 2 T T  B on tnelano  r 6 ^ i e 4 g ® ^
kobietę za to, że przyszła do delegacyi potekiejjw przyszłym tygodniu.

na czasie.
Wandalizm.

Kraków żywo pamięta Tadosną chwilę, kiedy 
przed 13 laty ówczesny prezydonfc miasta, ś. p. 
Leo, zawiadomił Radę miejską o królewskiej

no pokryć, na których, według informacyi, dzio 
ci woźnego w najlepsze się bawiły, por^cbinę 
w daaczuęrj części potłuczoną, tkaniny podziura 
wionę i zniszezorw przez mole, egorre lesięgi za
wilgocone, obrazy popękane...

Kto winieni temu? W pierwszym rzędzie za- 
T ł̂niłk tu Dyrekcya Muzeum, sprowadzają® 
zbiory mimo braku na me pomieszczeń'a i nt» 
troszcząc się 0 nie, mimo wid o rnego  idi ni- 
szcztenia się. Wszak trudno pomyśleć, żebv bra- 
kło w Krakowie kilku ubikacji suchych \ od- 
powiedn*o zabezpieczonych na magazyn. W dm 
gim rzędz’e wfoien Komitet muzealny, który, za 
miast troszczyć^ się o zbiory, podzioltl ’ę na 
dwa obozy, wiodące srór, czy gmach poszpitaL 
oy przerobić na muzeum, czy też ęiie przyjąć w( 
sjiadlcu budowli aiLStrya^klej i zburzyć ją. Po
nieważ sprtrwa stanęła na- martwym punkciĄ 
więc bndyr.kti nie restauruje się a zbiory ni
szczeją w ruderze austn'acklej. W trzecim rzo* 
dzfe winna gmłna, więc przedowszystldem jej 
uiodarze, od których jednak, jak uczy do^wiadj 
czeme, wszelkie zarzuty odbijają się, jak. poch 
ski od stołowego puklerza.

Nie pozrafaje więc- nic innego, jak odwo'al 
się do opinii publicznej, by położyła kres ;■ w?uv 
dalskiej gospodarce zbiorami, będąeeml 
cmi własnością całego narodu i skłoniła komi 
petontmie czynniki do ratowania tego, co się je* 
szcze d&i

Przy tej spo«obniość? należy podnieść takźd 
kofdecznośó reorganizacyi Muzeum w dachu en 
ropejekins pracą powierzenie poszczególnych 
dzi&Jów fachowcom, 1 nie piłom admin^tracyj*. 
nyn^ jak się to u naa obocaue praktykuje.

Dr. W. B.

Wiadomości polityczne.
— „Przegląd. Wieczorny44 do-wgiduje się, i i  

celem niedawnej wizyty nuneyusza apostol
skiego a prezydej-.ta gabinetu Witosa było zło
żeniu życzeń z powodu pąknogo przebegu 
paryskiej podróży Naczelnika państwa.

— W Londynie minister 8ap;eha odbył koV 
ferencyę z loolem Gurzonnn, który prosił go 
o wyjaśnianie szczegółów traktatu handlowego 
poteko-francuskogo.

— Przy otwarciu parlamentu wygłos’! . an
gielski król mowę tronową, która interesuje! 
szczególnie Niemcy ze względu m .m ającą s ę  
odbyć w Londynie konferpwęyę. Król wyrazić 
na<Ir.‘pję, że uda się dojść do porozumienia 
w sprawie odszkodowań na tej konferor^oj^ 
w której i N cmcy wezmą udział.

— Jak słychać, przedstawiciele rzadn Ango* 
ry na konfemneyę londy5ską bę^lą żądali n>wv-j 
zyi traktatu, pokoi owego, granicy z roku 1913

7U pełnie samorMetoej Turcy i, bez jakiejkol*! 
w ek obcej koTvt.roli.

— Według doniesień z Londynu, panuje] 
tam wielka, obav/a zamachu sf?hntL We wtorekj 
obradował parlament przy zamkniętych, 
drzwiach. Publiczność nie była dopnszeror-ą^ 
z obawy ewentualnych wykroczeń. Na powyż
szy stan składa ja się przodewszystkiem wy--1 
parłki w Lanee^hire, w której to m ejscowośeL 
wytw.hła w ostatnich drda^h wielka liczba 
żarów. Izba lordów jest pilnie ątrzeżoro.

— Na posiedzeniu ajeg. Izby gmiu ośw"ad- 
czył Lloyd George, że konferencja w Paryżu, 
nie przyniosła aci zmian, ani za, :m*enTa
tattt wersalskiego. Konferencya paryska różur; 
s'^ od poprzedniej konferencyi tem, że doły*' 
czotv> ratę roczną, której suma będzie się zmio-l 
nfała w miarę rozwobt eksportu niemieckiego.)

— Rada Ligi narodów, która ma się zebrać 
w Paryżu 21 b. m„ ma utworzyć pewna liczbo) 
komisyi, w myśl postanowień, powziętych! 
w Gooewie. J  Jne z /nich będą miały za znda-j 
n4e przedłożyć projekt w sprawie redukcyi 
zbroinych, inne zaś będą m:ały do załatwieniap 
konflikt polsko-litewski, ostatecznie zntwier- 
dzwie konstytucji Gdańska. Wkoń.cu badać, 
będzp Rada raport, odnoszący się do stałego^ 
międzynarodowego trybunału sprawiedliwością 
dalłj sprawę wysp Al and. mniejszość! naro/io-: 
wyeh we Finlandyi i Albanii, tyfus we wscho-l 
dm*ei Europie, oraz powrót jeńców wojer^iycłij 
(E. Expr.).

— OnegJaJ fwe wtorek) wybrano PoiucaregofJ. 
prezesem komisyi dla spraw zagranicznych} 
w senacie.



S tr. &

Warssaw;
.We . . _ . w . _ . „ . . . .
% Parysa incognito do Belgii, skąd powróci .tyczą jedynie deputatów, a nie zasadniczych .ra-li się osłabić posłowie niemieccy, wskazu-'szczególne stosunki 
clo Pn
W rozmow . . . - ,
S o s n k o w s k i ,  że bezpośrednie zetknięcie nie dostarczane urzędnikom na miesiące zi-jGdańsku nie liczą się z postanowieniami kon-
się ministrów polskich z francuskimi miało roowe zwiększone deputaty węgła. Wysokość jstytncyi gdańskiej. Burzę protestów wywoła-
dobroczynny wpływ na ukształtowanie się ich będzie ustalona przez Ministerstwo apro-jły słowa jednego z mówców
stosunków polsko-francuskich. Zakończenia . wizaeyi w porozumieniu z Ministerstwem ban- j  mych:
pomyślnego rokowań spodziewa się min. z koń 
ccm twgodcia.

polsko-czoslde.

W SPRAWIE HANDLU Z NIEMCAMI
Biuro prasowe M. P. i H komunikuje: Pomimo, 
że cd klku miesięcy władze niemieckie z re. 
guly nie udzielają pozwoleń na wywóz, zdarza-

'aryża z min. S a p i e h ą  we czwartek, iracyi kartkowych, z których korzystają wszy- jąc na rzekome upośledzenie ludności niemie-jnesz oczekuje rezuifcatu konferencji min. 
izmowie-z dziennikarzami oświadczył min. 'scy obywatele państwa. Pozatem będą regular-. cklej w Polsce i wytykając, te  Polacy w plehy w Londynie.
__ 1_ * _ — L  * r r A LofyfłfłCjrOflmOi 7 /lt  1.r 11 * OPIfl a d  im rran a «« t*n> n  t łr A m  «  A *rvx t * n n a  rr? _ , ,1 r. ^ *v*rv 15 ama «N * A ^  K mm * Iw a. ■—

Praee partała czeskie

V/arszawn. (Telef. wL). „Rzeczpospolita" 
warszawska donosi, iż układy, które prowadzi 
p, A. B e n l s  w Paryżu, są na ukończeniu, 

-nycye polskie zostały przez rząd fran-
c
toca.
ko wan i om tym kola finansowe i gospodarcze 
przypisują duże znaczenie i zaznaczają, że pro- 
poź.yeye, czyniono przez Benisa zostały przy
jęte bez zastrzeżeń przez finansistów francu
skich. Podstawy uchwalone przez obje stro-

diu i przemysłu.

s p r a w a  b a n k u  k u p i e c t w a .

naeyonalistyes- 
ie czas, gdy nad Pomorzem 

wzniesie się znowu orzeł pruski". Przedstawi- 
ciel socjalistów, niezawisłych poparł stanowi
sko i żądania posłów polskich. Poseł Kuhnert 

Warszawa, (E. Expr.). Jak donosi „Naród , ?odparł zarzuty, czynione polskiemu ludowi z 
w związku z rewelacjam i tegoż pisma o spo- ; j^^ o d u  rzekomego prześladowani! ludności 
kulacyach Banku kupiectwa. polskiego o d b y -1 nje-mfeefcTej na Pomorzu, oraz zarzuty, jakoby 
ło się zebranie dyrektorów oddziałów Banku, ^ k i  nie dotrzymywał zobowiązań.
Na skierowaną do ministra skarbu prośbę, od- glosowaniu nad wnioskiem okazał się brak

08.
Praga. (E. Exp.). Sytuacja parlamentarna 

wyjaśniła się. Rokowania doprowadziły do no
wego porozumienia stronnictw. Ustalono pro
gram prac na resztę sesyi. Zgodzono się na 
rządową ustawę budowlaną, na postanowią 
nia wydziału socyaluo-polityeznega. Na ju
trzejszym posiedzeniu Izba posłów postanowi, 
iż ustawę mieszkaniową i budowlaną należy 
załatwić przy skróconej debacie już czwar-

■kO, -Kyeye jiolskie zostały przez rząd fran- 0n, ie  w tej sprawie nie uczynić i kom;,ietu. Glosowanie ma być dzisiaj powtó-l*'*- p '**Prow»'ho ,»  b1dde uchwala 0 Pod'
;sia przyjęte za podstawę ukiauow. Ubecme jnj0 m0£e? skierowana już została do pro- rz0L,e. wyższenie podatku od obrotu z 1% na 2%.
i cza się rokowania w sprawie G. Śląska. Ro- km-atoryi. ^ Podwyższone będą podatki osobisto-dochodo-

GDANSK <— WSCHODNIA STRAŻNICA 
NIEMCZYZNY.

we, przyjętą nowa ustawa o regulacji flnan-

zawieraihu koc traktów kupna zapłatę towaru 
n>e uzależniają od dostarczenia pracz dostawcę 
niemieckiego pozwoleń na wywóz. W ynikaj 
z tego dla kupców naszych poważne trmkości, 
a często także znaczne straty matcryaJnc. Po* 
daje sic przeto do wiadomości jak rajezerszydi 
sfer przemys!ovrc-hp milowych o Istniejących 
w Niemczech zarządzeń ach przy zawierania 
transakcji handowych.

R EJ ESTR ACY A OBLIGaCYI AUSTRYAr 
CKrCH POŻYCZEK WOJENNYCH. Komis** 
rvąt Małopolskiego głównego Urzędu Itkwuća^ 
cyjnogo we Lwowto zawiadamia, że tormia reia- 
siraeyi i stemplowania obegacyi aastryaekicfe 
pożyczek wojennych, upływający z dniem 15

i r  j  7 i  n  a  u e i a w o  v/ i  i ł u u m -  ,  i  # "

sów gminnych. oraz nowa ustawa gnunna. któ- * zos a Praez dow ny Urząd likwidacyjny
°  °  . riT-T n H h iir .r iT . ,7 n A  -  1K _ _____ *

Warszawa. P. A  T. Sekretaryat gen. główne
go urzędu likwidacyjnego komunikuje: Obeerioj

Gdaćffc (E. Eipr.) Rada miasta Gdańska »  w pn«waft»j essęSd mosJ do tymczasową ^ o ^ T ’rn i° n? !It  ! t ^ rCi  
uchwaliła jednogłośnie milo® dwakroć sto ty -hau 0̂2łaru^  gmin.

RZĄDY LEGTONARZY.

<iobra ^ iizacr: nem!ecktcj, . . . . , ernraw wie art. 2S8 traktatu  wersalskiego zobowiąza-zadamem brązie załatwianie wszystkicn sp ra w .  ̂ . R. . . . ł .He są zwtócić. Akcja powvzszą kienije korni- Psdźfsł mienia ifejniBSklep.

. . ,, , (TM-io iai-cza któ- zwrotu maszyn i urządzeń fabrycznych i pTze- P Carrem. O. wiadczyt on. io Ło
utworzona najW\z?zf. Rada gospodarcza^ o { . W związku * uowyżwm jrłówne &tyt.uuje się i ustał: program pracy dopiero
r< j człon kam i mieliby być także eKsperci fran-  ̂ ą z P ^  g ^  T>rzvbvciu przedstawiciela Franc.yi, -Lefc-
«4cv . Stanowiliby oni połowę członków rady. » ^  1'k^daeyjny wzywa poszkodowanych, jakiej za-
R udi posiadałaby zupełno pełnomocnictwo w któr5'«i zostały zabrane przez b. ™  Me ,r*t te ł w .^om o. weJ.u. » • i **
praw ach gospodarczych i finansowych.

Polska wabc traktaty Śt. Sarmata.
Warszawa. P. A. T. K om isja spraw 

esuycli przyjęła według referatu p. Włady; 
w a G r a b s k i e g o  rządowy projekt ustawy 
e  rciyfikaeyl trak ta tu  z Saint Gcrmaiii.

Warszawa. (TcleL wr.) Na wczorajszem po- 
siedzenin kom isji sjuraw zagranicznych sprawę 
traktatu w St. Germam r e f o w a ł  b. min. poseł 
G r a b s k i ,  wskazując, że postanowienia trak 
ta tu  tego, o ile tyczą Polski, odnoszą się jody
nie do spraw ekonomicznych, a nie politycz
nych. Fos. L i e b e r m a o n  oświadczył, te  
stron net wo jego nie będzie głosowało za raty
fikacją  traktatu, albowiem trak ta t nie rozstrzy 
ga o Poisti w sprawach politycznych oraz ni
szczy Auótryę i uniemożliwia jej egzystencję 
I  sprzeciwia się zasadom ogólnym, ludzkim. 
Fos. S k  a r b  e k  oświadczył, iż nie rozczula się 
tiak. jak pos. Liebermann losem Austryi, a  trak  
ta t rozpatruje pod kątem  jedynie interesów poi 
sldch a n ie  ogók« ludzkich. Wyraził nadto żał, 
że m s m  kom isja  likwidacyjna nie potrafiła z 
m ajątku pozostałego po Austryi ocalić dla Pol
ski tyle, |Te Czechosłowacya i  Jugosławia. Mm. 
G r a b s - k  i oświadczyć ie  j ^ t  rzeczą wątfH- 
wą. ozy poruszenie w  traktacie kwesty i polity
cznych, dotyczących Polski, jak  sprawa Gali
c j i  wsch., Śląska Cieszyńskiego, Spiszu i Ora
wy byłaby przy ówczesnej koniunkturze niepo
myślne dla nas, czy też ich pominięcie.

Warszawa. (Telef. wł.) Tutejsze Ministerstwo 
spraw zewnętrznych spodziewa się powrotu mi
nistra S a p i e h y  w poniedziałek i liczy, że wy
jazd jego do Bukaresztu nastąpi dn. 28 b. m.

Strawnie rokowań ryskich.
Natioa. (East Exprrss). Radio. W edług wia- 

rdcmości z Rygi, przesunięte zostały rokowania 
pclsko-rosyjskie na czas nieograniczony. Powo 
dem. trgo jest różnica w kwestyi finansowej.

O WYDANIE DELEGATÓW „CZERWONEGO 
KRZYŻA".

Y/arszawa. (Telef. wł.) Koła polityczne wy-
tvifrają nacisk na rząd polski o podjęcie starań 
cek ni wydobycia z rąk bolszewików komisy i 
„Czerwonego Krzyża" ze Sta®, Zielińskim ra  
czNi\ uwięzionej swego czasu i wywiezionej w 
głąb R osji.

NOWY MINISTER ROLNICTWA.
Warszawa. (Telef. wł.}. Na ministra rolni

ctwa i dóbr państwowych został wybrany fa
chowiec. Będzie nim dyrektor Urzędu ziem
skiego, p. W i 1 k o ń s k i, miejsce zaś jego

mieekich przeiimioty przemjslo^we. jako to ma- sady będzm dokonany podział objektów.^  ̂ r - .
szyny i t. p. do sp-awdzenla w ęont.ralnem bru-1 Bo komisji będą powołani przedstawiciele 1  ̂> reparacyjna,
rze komisyi rewindwkacrjnej w Warszawie do i Polski i Gdańska dla udzielenia informacji. ojewego mia

Praga. (E. Expr.). „Narodni Politika" dono- 
ei. żo w najbliższym czasie zaprowadzono bę
dą radykalne zmiany w. administracji wojsko
wej. Pewne kola legiouarsy ebeą swój ff\rstem 
narzucić całej administracji, przez co aparat 
Administracyjny zmniejszy się o 200 oficerów 
administracyjnych i 100 oficerów kontrolnych. 
Korpus intendantury będzie zredukowany. 

Praga. (E. E.) Organ komunistycznych legio- 
donosi, ie  przystąpią oni samodzielnie 

yborów poselskich legiftnarzy Zgroinadze- 
Narodowego.

POŁOWA WAGONÓW B. AUSTRYI v -  
DLA CZECH.

Praga. P. A. T. C ł Biuro pras. donosi: 
która w myśl układu 

rozstrzygnąć o podziale
rvw kom isyl re w in d vk a cvjn e j w T»ar»*aw«) u -.i v UU;„ .,v ..»   . . , . , ,
25 lutego, czy wszystkie te przedmioty są  wcią Koinisya będzie działała jedynie w granicach Pa r ' u wagonowego b. aus ro-węgi^. 

za^Tani- ffiJęte do wpisu posiadanego w archiwum P. K. art. 107 trak ta tu  wersalskiego. W j?.kiej mie- ^C1 państwowych, zadecydowała. ze
ładysła- K. R. Konieczny jeet jak największy pośpb^ch 'rze zastosuje art. 108, traktujący w sprawio . słowacka republika otrzyma z 64 tysięcy wa-

w składaniu informacji w celu umożliwienia | państwa, odstępującego wymienione objekty, gonów byłych austrc-węgierskich kolei żela- 
komisyi rewindykacyjnej usta’eria w całośd »komisja nie posiada co do tego sformułować

nego poglądu.
Warszawa. (Tolef. wł.) Admirał Zwierkowskl 

został miarowany ekspertem polskim do spraw 
gdańskkh przy Lidze narodów.

strat ora* zidentyfikowania i rewindykacji za
branych objektów w terminie przewidzianym w 
układzie z Niemcami.

NIEMCY NIE CHCĄ PŁACIĆ T.
KR1ESSA.

ZW. NOT

snych, 33 tysiące wagonów.

Iłowy c' 'lał dyscezyi czeskich.
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą z Wiednia, 

że na ostatnich obradach pomiędzy dr. B e fle
s z e m  a  sekretarzem pańsTwowym W atykanu

| uchwalono rozpocząć jak najrychlej nowy pa- 
dyecezyi w państwie czechosłowackim.W aratawa. (TeleJ. wł.). Z Berlina nadesrfy j ^ g ^ ra i lś C Z e p ig  Sf^SltS u i S ? I ^ 3 l i 8 W . id .,!ał 

wiadomości, te  rząd niemiecki wniósł do p a r -« " *
lamentu Rzeszy projekt ustawy, według któ- i mw. *• •    . . , .
rej Niemcy zrzucają * siebie odpowiedzialność na dla granicy na Śląsku O i^ y ń -  ;w ten sposob i e  w opiekę w icm cą  ludność
za płacenie not banku Kriessa po cenie norni-Ukim odbyła wczoraj w Mor. Ostrawie drugie ^  „  ^
nalncj.

O ZWROT POŻYCZKI AUSTRYACKIEJ.
W anzaw a. (Telef. wŁ). Przed sądem wio- 

deńskim rozegrał się proces pomiędzy bankiem 
krajowym we Lwowie a austryacką kasą 
oszczędności pocztową w Wiedniu o sumę 87 
milionów koron, kwotę tę bank złożył na po
czet 9. potyczki wojennej austryackioj, która 
została w ostatnich chwilach istnienia monar
chii austryackiej rozpisana. Bank krajowy do
maga się obecnie zwrotu tej snmy.

Kor Ostrawa. P. A. T. Komisy* delimitacyj- ;W atykaa przychyla się do tych propor.yoyi. aby
-  ■ -  - — -----— :- i — —*ekę wierzącą ludność

_  tego W atykan przed-
o o d (^ i« ie ™ p ^  ^ew odnictw oD i teinóiBkieKo |sięwećoMe zaokrąglffli. _m(*tórycłi dyewzyi, 
™ tk l i f l e r a .  W konforenoyi wzięli mi ział I zwlasz*za nad pramcą niemiecką, anatryacką i 
oprócz przedstawicieli Polski i Czoehostoiracyi, 1 we-iorzka. Rząd praski odroczył wobec tych 
rów niei pnedatawieiefo państw koalicyjnych. F 0P « W *  ostateczne przeprowadzoiią rozdzia 
Wczorajsae obrady doprowadziły do usta leuk  jłu Kościoła od państwa, 
granicy ostatecznej Śląska Cieszyńskiego,
oprócz punktu, w którym  linia graniczna, usta
lona przez konferencję w Spaa, przonna rze
kę Olzę i ciągnie się dalej do północm^wschód, 
kąta gminy Kojkowlco. Granica, ta  odj^owiada 
dokładni© iiPĆł granicznej ustalonej przez kon
ferencję ambasadorów w Paryżu. Zarówno

JESZCZE SPRAWA HABSBURGÓW.
Warszawa. (Telef. wł,). W najbliższych ! Agatów komisja odrzuciła, 

dniach ma się odbyć zebranie posłów mało-j trwa ra  gruncie 
polskich w eolu zajęcia stanowiska wobec za
mierzonego powrotu Habsburgów na tron wę
gierski. '

Heńszezyzny.

Karlsruhe. P. A. T, <B. Wolffa). Dr. Simona 
przybył tu taj ze S z tu ttganu  j przemawiając w 
sejmie badeńsklm podkreśli! kcuaiocznońć, by

praw istów idd P o lsk i,'ja t i C i r M m r f " i*  > ^fc* ter spraw *aSnin. prę^radsił politykę, sto-

Wynurzsnia Simansi.

dali zmiany toj linii panicznej. Żądania obu d e | i ] ^  ^  zgodzie * uczuciami narodu nianie-
oSwiadozahr, i e ; ck’c?°- Dó S i m o n a  mówił daloj, 1 . stca aa.

w swojej mowie
P ra j ustał emu granicy ostatecznej uważano na (w w ui»u i lutego. Żaden mąż
to, aby żadna gmina nie została rozdaną, nie będzie miał odwagi zgodzić się ua

unicie rozstrzygnięcia paryskiego, .^tano^wku, określonom już v 
liu granicy ostut ocznej uważano u a ( w Reichstagu w dniu 1 lat es 

^ , .n n  pnioa nie została rozdarta, l e - z '‘:fanu r‘ie M * 5« mk’-> odwagi 
aby eahr kataster proarmy przypadł bad i P o l- ‘to - b y  naród niemiccH prsw  4ł  I t t  pełod 
scć. b ad i Czociiosłowa-ryi. różnym  wloczorem służbę niowoiniczą w myśl wanuikow, stawia-

Wilno. (E. Expr.) Z Kowna nadeszła wiado- i 
mość, że utworzono tam nnobrią koraieyę domosc, ze utworzono ram n o o rą  Kora^yę uo {ęy C2r̂ ko.aiIstryackiej. N ^ tep n e  pocie-i a n 
spraw WTIenszczysny. Zadaniem tej kom w y:! obędz ie  s*e w Mor. Ostrawie Śląsk
ma być o d erw an i W fleńssczywy od Polski za u  ^  p ^ ^ i c i e l e  Polski ? Czech zoBtvfdarc*

komisy a zakończała swoje obrady. Przedstawi- nych przez koalicję. Sytuacja Nicmice musi 
ciole koalicji odjcobali do Borna, gdzie znajdu-isl‘Q wyklarować w irrabliższych tygodniach,
jo się siedź'ba komisji granicznej dla ustalenia Przy teru rozważano będą dwie ważne sprawy,

stryackiej. Następne posie-(a mianowicie, czy Niemcy otrzymają G.
rk, tak cł!a nich ważny ze względów goapo-

. i-y u îu i .   ,•«. . v a w , r.wl - , — rczych. a następnie, jak się u k s z ta ł tu ją  Bto-
i przyc.ągmęcie do Litwy. Kom «ya, rozporzą- j. W0Z.v.aT1j (| 0 przegotowania na to posiedzenia Isunki Niemiec do Stanów Zjednoczonych, 
dzająca mdioncm ftm dton , ma składać 1 S, C7W,,0WTn)l 'wniosków co do BStaienia osia-l
z przedstawiciel: poerraogólnych odłamów lu- ‘ tcczayihrranic w dalszych obwodach ićlgska WIELKIE FAŁSZERSTWA BANKNOTÓW 
drbóści. Lmlnośó litewską ma reprezentować V o r ^ f i  S p i ^ P ^ c d s S  j “  MARKOWYCH.
\\ acław Bir^szka, białoruską puk . Konataw- ei-8| p oIski ,p mag:ił się na wczoraiszem posio- . Berlin. (E. Expr.). Policy a tutejsza wykryła 
skr po-lską Romer, żydowską Rosenbaum pinior. ^zeufu posunięcia granicy na zachód w ten spo-; fabrjkę fałszywych, asygnat 50-markowy-eh.
O-pinię Wiłeńszczyzny maią jirab iać 3 dzbnini-; ^  afcy c^^ka część "Cieszyna i połowa dwor-1 Asy gnaty te były puszczane w obieg pracz
i.i _ . . j  _  ttt i_*_ a. i. j_:ur * . ' - -  *( Cgecha^h i PoUtce.

c ią g u  o s ta tn ie g o  ro-

Zemajkis, Balutis, oraz Jon nas. Wiozą or.i od
powiedź rządu kowieńskiego na notę. TJgi na
rodów Doręczą ją pułkownikowi Chardigny.

. . „ Wzlno. (E. Erpr.) Zam erza przybyć do War-
zajmie prawdopodobnie szef sekcyi tego urzę- sza wy przedstawiciel rządu Żeligowskiego, ce-
du, p. W a k u l s k i.

LUDOWCY WYKLUCZYLI B. MINISTRA 
WOJCIECHOWSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Warszawskie koło lu
dowców nie przyjęło na członka stronnictwa 
ludowego byłego miniwa spraw wewn. St. 
" W o j c i e c h o w s k i e  g.o. Odmowę motywo- 
wa.no tem, że jako minister spraw wewnętrz
nych W o j c i e c h o w s k i  zachowywał się 
nieprzyjaźnie wobec programu polityki Ludow
ców.

ZNIESIENIE MINISTERSTWA SZTUKI.
Warszawa. (East Express). Na dzisiejszem po 

eibdzoniu komisji administracyjnej uchwalono 
zmesionie odrębnego Ministerstwa kultury i 
Sztuki i utwo: zonie w to miejsce odpowiednich 
departamentów w Ministerstwie oświecenia.

lom omówienia z mHstrami Sap‘ehą 
kowskiin wvnTów

przr
wicieł czeski domsgał się posunięcia granicy 
aż do ujścia Olzy do Wisły. Komisya oba te 
żądania odrzuciła.

Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent n ^  
szi3<?0 dziennika miał sposobność poinformo-

fałbzci-stwami aresztowano
ogółem 200 osób.

ROKOWANIA O WĘGRY ZACHODNIE.
Wiedeń. P. A. T. ,-Polit. Korresp." dowiadu

je się, że wkrótce ma przybyć do Wiednia wę-
ministrami Sapehą i Sosn-]wa(  ̂ w ^0*rar|, miarodajnych, iż wszelkie !grierski min ister spraw zagranicznych dr. Graz 
podróży paryskiej. Wobec ipocloskł, rozsiewane przez prasę o maiacej z hyłym węgierskim ministrem lir. Csakym. aby

ii e 1 i er o w s k̂ i e g o, j nastąpić korek turze granic na Śląsku — cho- 
Idziło o oddanie Polsce całego Cieszyna — 
(nie są uzasadnione.

choroby ępmego gen. 
przyjedzJe prawdopodobnie p. Prystor.

SZPIEGOSTWO NIEMIECKIE,
Warszawa. CE. Erpr.). „Gazeta Warsraw* 

ska" donosi z Poznania, że władze polskie 
wpadły na trop rozgałęzionej akeyi szpiego
stwa na rzecz Niemiec. Z polecenia wielko
polskich władz aresztowano w Warszawie dr. ,
Edwarda Berensa, który w niemieckiej akoyi jże dr. B e n e s z  ndze^ił wywiadu korespondon |

odgrywać miał niepcśłtxiiiią rolę. jtowi „Daily Telego-apb'* o piana- h i zamysłach !

pertraktować z rządom aiistryac.kim w sprawie 
oddania zachodnich Węgier na rzec* Austryi.

WĄTPLIWOŚCI V.T?ANGLA.
Dłaczeoo Czesi nie dira Pelski w małej | w « « n . ^ rf. wi> „Narodź Liety*

i siły list gHn. Wrangla do Kramarza, w którym
esluiL>JS . |g.0n Wrangel twierdzi, że odnowienie dawirej

Praga. P. A. T. „I.!<3ove K ^ a j *  darow ą, i “ rsk!ei Eo*Jri J«»‘ d liś  ^ “ o ^ e -

b. r.
NAFTĘ ZA MATERYAfi

TRANSPORTOWA. (Te!-?, w!.) Rząrl bolsz^wl. 
elri pootanowrł udzielić holendersldomu S jtk śt- 
katowi naftowemu prawa wywozu 100 milio
nów pudów ropy z Baku. w zamian za napra- 
wien e dróg transportowych i za dostarc łsa j^  
Rodyi środków tra^osportowreh.

W Y K A Z  f i l E Ł O r  w  K R A K O W IE
i  daia 18 iirtago t§21 r. L a j

Wslaty 2 d̂ vir!zyt 
D«ł*rf 9». Z t . . ,

.  kasadT̂ sM* . .  ,
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Dnia 16 b. m. K ursa feoft. 

cowe dewiz: B erłu  10.32 i pół, Holaiadyai
298.50, N. Jo rk  603, Londyn 23 G3, Pa*yi 4460, 
Modyolac 22.30, Bruksela 48.20, Kopenhaga 
111, Sitókholm 136, Chrystyania 108-50, Ma
dryt 85.50, Brnmefs Aires 210 Praga 7.90, Bu
kareszt SCO. Zagrzeb 425, Budapeszt 117 i pół, 
Warszawa 0 80, Wiedeń 1.45, austjyacka koro
na stemplowana 1.05.

W arszawa. P. A. T. Giełda s da. 16 b. ta. 
W a l u t y :  Dolary Stanów Zjedał. gotówka:
sprzedaż 800, kupno 750; cieki: 800, 780; fraakł 
francuskie gotówka: sprzedaż 59, kupno 58; eto 
Id* 59, 58: marki offinmieckie gotówka: sprzedaż 
14, kupa© 13-50; cieki: 14, 13-50; ruble d u ń 
skie po 1000 — 8250.

N A f E U A N L

szpiegostwa odgrywać
małej koalicji Dr. B e n e s z  oświadczył, te 
mała entent-a ma i a celu wspólną obronę prze
ciwko bnlsznwizmpwi jedymV na wvr<adekypadek J PRZEDŁUŻEŃfE SUBSKRYPCYI POŹY-

Cń A tr p  • I ataku. Zamiarem małej koalicji j«?t o Tle m o-; CZKI PAŃSTWOWEJ. Urząd pożyczek pań-
. .a  ® *. ^  rp*< ^  wezorajszom posie- tnośc-i *grupo*mn!<małycb p a ń s tw  równych so *stwowych pmiaje. i e  zapisy na 5 % długo-ermi- J

,‘we^ 1 gdańskiego toczyły się rokowa- bie co d-o te ; ytoryainei w l^kośei, jak i liczby \ nową wewnętrzną pożyczkę państwową, z 1920 j j
i tego powodu mała eotenta nie ła- roku zostały przeć 

kuę?a zhytnio przyłączenia się Polsld, a to nie

P^kofo kawalerskiego
iiraebIovtt ; ego, e ile mośsłośd z obsługą, p?> 
szukcic Lody, solidny i spokojny mężczyzna. 
Zgłoszenia pod Redaktor do admiiustra-cyl 

G ło su N a rod u ", ul. św. K rz y ż a  U .

f

ma nad wmoskiom Koła polskiego w sprawie , ludm-ości. Z ■ 
szkół polskich na obszarze Gdańska. Wniosek i kuę?a zhrtni

Warszawa. P. A. T. Rada 
Biedzeniu 16 b. m. w sprawie 
dla poprawy'bytu urzędników

l4 « v ”f l r t T p m ^ o m “a inCa^ ?  I”tes° t y-nr  •mirfC.ie Tpły' ' l  i""**prnskie?°’ na- >  <1r- powiedział o Polsce,' ofaod się akc. ^Tnebinia% fabryka W y m  i W sę .ir i(| 
dero afe Panfłwowym stępnfo wdawsnl na *>dan» pobkle „ p w , .  do Włoci. 1 ‘ ‘ '
d putaiy d(k.arc3aue regularnie. Zaległe de- /lżenia równoległych oddziałów szkół p o M ich !

dłużone do dnia 30 kw etoia j
roku bieżącego.

„TRZEBINIA". „Monitor Polski4* podaje po- j 
stanowienie ministrów przemvsłu i handlu, oraz | 
skarim w przedmiocie pow ększeoia kapitoJu i 
zakładowego S|K)łki akcyjnej pod firmą Spółka

4 rolniczych  ̂ odlewnią żelaza i  metalu w Kra- j 
W arszawa. (Telef. wŁ). Korespondent „G *-l kawie*

prabcszdz w ftudawld
po długich i ciężkich rforpieniuch. x»ai»a- 
trzony św. Sakrumrntami, zmarł w  Ruda
wi© dala 16 lutego br. w 61 rok« życia, 

a 87 kapłaństwa.
Wypr*wadz«n i s  zw łok z domu żałoby do 
kościoła parafialnego odbędzie się pią
tek 18-go popoł.. pogrzeb zaś w sobotę 

19-go rano.
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Oboje rodzice wpatrywali się w twarz czytającej, 
któro, lekko zam nreniona przy początku listu, sto
pniowo zbladła, a skończywszy, położyła list na stolo, 
powiedziała twardym, spokojnym głosem:

—  To nieprawda! —  i spojrzawszy przelotnie na  
Todziców, wyszła dość spiesznie z pokoju.

—  I poco dałeś jej ten list? —  rzekła do męża po 
Wyjściu Kamili. —  Wy. mężczyźni, nie macie pojęcia 
•  delikatności. Chciałam ją  stopniowo przygotować... 
wpiorw rozmówić się z Mirsk im...

—  Dlaczego nie powiedziałaś mi o tem, byłbym 
Sie dawał.

—  Alboź ty  mnie posłuchasz kiedy? —  mówiła 
tozżalona, —  czy nie słyszałeś, że odpowiedziałam jej 
ogólnikowo? Czy wspomniałam o liście? Teraz ona pe
wno płacze, jeszcze się rozchoruje, a  wszystko przez 
ciebie... Pójdę do niej.

—  Idź, —  a gdy drzwi się zamknęły, wziął w rękę 
gazetę, m uknął niezadowolony: —  z temi kobietami 
*aw8ze tak... nigdy nie dogodzisz. —  i zaczął czytać.

Nie mógł jednak skupić uwagi, ciągle nasłuchiwał 
1 nasuwały mu się myśli to o Kamili, to o liście i Mir- 
ikim. Czyżby naprawdę Kamila była nim tak zajęta? 
Kie spostrzegł togo, chociaż widywał ich razem. Co 
prawda on daje się lubić. Przystojny, nawet ładny, 
dosyć rozumny, oczytany i posiada zasady, od których 
nie odstępuje. A może ona w nim się kocha? On nie 
.w moim guście, rozmyślał, nie ma hnrtu męskiego, 
wrażliwy, nerwowy, ale, czy można wiedzieć, co się ko
biecie podoba? Czasem gbur bez kultury , wykształce

nia, a  bierze pannę inteligentną, piękną, wrażliwą i  sub
telną... tak , to się zdarza.

Zdawało mu się, że słyszy jakiś szelest w  przyle
głym pokoju, nasłuchiwał, ale nie, to  złudzenie... Znów 
szelest, wstał, otworzył drzwi i zobaczył w amfiladzie 
żonę idącą ku niemu z trzeciego po-koju.

Weszła z tw arzą zmartwioną, z śladami łez, usia
dła i powiedziała po chwili:

—  Co też ty  narobiłeś tym  listem, a  wszystko 
przez ciebie... przez twą porywczość.

—  No. tak , tak... ale co Kamilei?
—  Nic, oua swoje w kółko, że to  kłam stwo, i ma

do nas pretensję, że wierzymy.
—  Ha... może ma rację. Nie potępia się człowieka 

boz wysłuchania go.
—  Twoja rodzoniutka córka, —  zawołała poiry

towana. —  jest przecież dowódi list! A ten go bronił 
Jak i interes by miała ta  Angielka pisać do nas, gdyby 
to nie było prawdą!? No. powiedz, jaki?

—  Nie wiem... ale to  się kiedyś okaże.
—  I ona to  samo mówi, jakbyście się zm ówili

Boże! co ja mam z wami!
—i Czy ona plącze?
—  Gdyby płakała, —  westchnęła m atka, —-  łzy 

przynoszą ulgę, ale ona nic. Oczy suche, zgoraczko
wano, i słuchać nie chce. gdy jei tłumaczę, że żadnemu 
wierzyć nie można, że najczęściej udają miłość, a  im 
idzie o posag.

—  A ona co? —  spytał zaniepokojony tą  obroną 
Mińskiego przez córkę.

—  Ona swoje, nie wierzę! mówi. ! rób z nią, co 
chcesz... żeby się tylko nie rozchorowała.

—  Wiesz, co? pójdę sam do Mirskiego i dowiem 
się prawdy.

—  Także się wybrałeś? Kamilcia prosi, ażebyśmy 
z nim nie poruszali tej spra wy i p zyjęli go. jak gdyby 
nic nie zaszło. Ona chce sama z nim się rozmówić.

—  Zdaje mi się, że to niewłaściwe.

■— Dlaczego?
«— Najpierw to  drażliwa rzecz dla panny, a  nastę

pnie, on znajdzie jako zakochany tysiąc sposobów 
usprawiedliwienia się, a  miljon przysiąg.

—  Otóż sam przyznajesz, jak  kłam ią i oszukują 
mężczyźni, ale jego bronisz? Co do Kamilei, ona za do
brze wychowana i za rozumna, ażeby siebie narażać na 
fałszywą pozycję. Zaś co do owych przysiąg i oszukań- 
stwa każda kobieta pozna prawdę i żadna kobieta po 
t?k  okrutnej zdradzie nie zawierzy najświętszym przy
sięgom. Zostaw to  jwż Kamilei, i jeśli ja  jestem  spo
kojna, możesz i ty  być spokojny...

—  Jeśliście tak  postanowiły. —  w estchnął, —  
niecb będzie... Kiedy ma przyjść Mirski?

—  Nie wiem. Mówiła mi Kam W ci a, że m a jej przy
nieść dzienniki francuskie. A dlaczego pytasz?

—  Ghciałbym być wówczas w domu.
—  To nie jest konieczne. Przecież nie sądzisz, że 

ona przv nas rozpocznie z  nim rozmowę o tem?
—  Może masz rację.

. —  Zawsze mam, czy z listem nie miałam?
-— Nie czekajcie z drugiem śniadaniem na mnie, 

idę w kiiku sorawacih. ziem na mieście.
—  Jeszcze ci zaszkodzi, chwilkę zaczekaj, teraz 

jedenasta, za pół godziny bodzie gotowe.
—  Nie mogę; pół godziny do śniadania, pół go

dziny śniadanie, to jest za długo, szkoda czasu, —  uca
łował *<ak zwykle jej rękę i wyszedł.

Tego samego dnia Klinsrele i Michel Erdmel. spa
cerowali nnpzeciw  kamienicy, w której mieściła się 
Liga ? pilnie ogład Mi wszystkich przechodniów.

Klingele czekał na przyjście M ęskiego k tó ry  
punktualnie o dw‘e3'!ątej rano przychodził do biura Mi
chel, zdenerwowany wyczekiwaniem, rozglądał się po 
ulicy i rzekł, wska&^ąc n a  wysokiego, barczystego 
przechodnia: ,

—  Pan?e Klingele, może to ten?
—  Nie, ja  tobie jego pokażę, a  ty  debrze patrz

i dokładnie, ażebyś go wszędzie poznał i w  dzień 
i w nocy. To nasz wróg, on skopał, podeptał s jon kitów.

—  N?ech go trąd napadnie i zgn"ła gorączką, —  
powiedział M‘eheł z w m ką zawziętością, —  jego Ado- 
nai musi pokarać.

—  Ja  to  wiem, —  uznał Klżngele, —  gile zasługą 
będzie ukarać tego p&a chnześciińskiego, i ty, Michel, 
to zrobisz.

—  Ozy ja już nie powiedziałem? pokażcie mi go 
go tylko, a pr?yj<Ve mu na czarny koniec.

Podeszli do sklepiku Meszka K atem , k tóry  z miną 
niewinną stał w otwartych drzwiach i pozdrowił prze: 
chodzących.

—  Moszku. —  rzekł Klingele —  co to  jest ?M M d  
nie przyszedł jeszcze?

—  On zaraz będzie.
—  Moaaku, a  gdzie on chodzi na  kolację, czy w y 

wiec:e?
—  Go nie mam wiedzieć? Bywa tak , byw a ina* 

czej, ale zwykłe do Stroma... o. on już idwe widzieie go?
—  Gdzie? —  zawołali obydwaj razem.
W skazał ręką w głąb ulicy i mówił:
—  Ten wyższy, w ta k m  .kapeluszu, jak  wy, panie 

Klingele, to  oni A ten dirugi, w  białym k ap e to e n , to  
Olikiewiłoz. jego przyjaciel.

—  Michel, ty  idź i przypatrz ttuu s*ę uważnie.
—  J a  z wami, Michel, —  zawołał Moscko, —  oni I 

coś gorąco gadają, co szkodzi Łdi poshichać?
Srali obadwuj, n;e spiesząc się, naprzeciw kky-cydC 

Michel spyłiał Mirskiego o godzinę, a  ten wyjął zegarek 
i odpowiedział. Michel poszedł dalej, Mosziko zaś, jak  
wyżeł w ietrzący szedł w ślad za POounawiającjTni; ubli
żyli się do bram y kam ienicy i Olkiewicz spytał:

—  Będziesz dziś z nami na kolacji?
—  Wpadnę, ale dopiero przed jedenastą.
— Nie wcześnie?

(Ciąg dalszy nastąp*).

THitWWillJUHijj
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TOWARY KORZENNE

llt t fS  OGORZAŁY
i  K r a k ó w ,  n i .  S z c z e p a ń s k a  L .  1 1 . j

.J-.ffcrcniclii fiwartetwo węglsira® w Jaworznia

adjunkta Issowego
iwentuałnie z wykształceniem akademie'*iem. sso 
Oferty « podaniem duH?dnes:o carr^ulum vitae, do- 
y-bciasowych posad, ara* z odpisami świadectw na
rty przesyłać ood adresem: „Nadleśnictwo bworzni- 
ftiego Gwarectwa węglowego-* w J t a o  rznie Ł Szcza- 
lowej. — Nieuwzględai ne pozostaną bez odpowiedzi.

ZARAZ POTRZEBNI
M  do ekspL drsewos*. I Ssrl. •• 
lełidnlf energiczni, Zaświadczeni

Z A W O D O W C Y  D R Z E W N I
*=«= poi. naród., w clmr. zarządców = a  
I konlrslorćwi ewettL izm odz. przedsSąb*,

ponadto KSIĄŻKOWI «•
z  praktyką w  prze«Ssl«b. p rz .m , C rz .w n .

j; KMychmlastowe pisem ce zgłoaz. ss 
z podaniem UwAlIflk., r,tou. majątlu,
—— rcfercKs;), etc. pod adrwen?: ——

I I Y D Z l & Z  B B 2 E W N Y  C K ? .  D Y R . O D S .  
w K raków !., ul. Karmelicka 1.

głoszenia, które do 8 dni pozo»taaą bez odpowiedzią 
mle zostaną uwzględnione.

*o w e  podręczniki uniwersyteckie. 233

_ 1  BrovińsM Józef Dr. Pcdręczaik dla ćwiczta w che- 
loji i w analizie miareczkowej do ttiylku lekarzy 
i slikhaczów medycyny i w ć ie ry n a r j i Mk.38 

%. Danysz J..n i  instytutu Pasteura. Teorja chorób 
zaAainych i niezakaźnych, iłomaczył Dr Wacław 
Moraczewi-ki, doc. uniw. lwowskiego Mk t>b8* — 

S. Korczyński Antoni Cr. Prof. Uniwersytetu poznań
skiego. Kurs preparatyki chemicznej nieorgani
cznej i organicz. ze m zególnim  uwzględnieniem 
st’ d ów farmaceutyczno-lhe"icznych Mk b7 6o. 

A Lewiński Jaw St. Twórcy ekoromji politycznej 
(biblioteka Uniwersytetu lubR kiigo, Wydział 
prawa i muk społecznych Nr. 1. Mk 144.—.
Ony łąeznia z oLo-wiąwiJącyin dodatkiem droijżniaoynł. Do 

■Abyca v  Książnicy f  ełskięj Tow. l.aoczycicli Stkół .n-rJrlch i 
‘OyfKzych (k»i«ga»pm vn w rstteeka) Warszawa, Nowy Ś^iat 69 
Lwów Ciarnedsieifł 1'. Zamówenia z prowincji załatwia *ię od
wrotnie. O nowych wydawnictwach Książnicy Polskiej inlormcje 
•Przegląd wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. W. Miesię- 
Rzaik poświęcony krytyce i bibljografji wydawniclw własnych*.

K . S U U K 0 W 5 K 3 & 5 0
Kraków, ni. Grodzka L 58 po«a

s,k o ł d r y  do wypraw ślubnych.

Ważne P. T. Rolnicy! |
Z powoda trad&cśd pnowozowydi oraz brak a 

wagonów
n a jw yżs zy czas zam aw iać obecnie

ped z ^ s k wy wiosenne i js. lenno z brsku in
nych nswozćw by takews na czasie otrzymsć, 
K A I R I T ,  S O L E  P O T A S O W E

u jsu k n  procentowe, 48
s s s s s  C T J S  N A W O Z O W Y  ;

bardzo nkotccsny nawóz, nadawcy sic pod 
wszyntlile nprawy' ł dó każdej gleby. *
fosforu a !ŷ » af owpos yl ś i  k̂żdega frt&fci

M feT E R Y fitY  B U D O W L A N E :
wa nr, c rn îit, gics murarski i sztuksterski, 

dschćwks asbestewa .ASBiT4 i t  p. 
wszystko tylko' w Zdunkach całow£goireWych.
Ksnczysę nmm,  ipol? i m  nasiona czołowo
z szybką dostawą pal&sa pretsitclswana firma: 

2E88&3I8SS.&S**--- —«S852^9B88!

JAN B O D U C H
Jpinsm spjzŁdri iri skład issioa i Riaczf? niicinyLb, 
Z ya lcc , It^Eelt 22, obok beść. far.

Ńakładsm Książnicy Polskiej T. i). S. W. ukajała slą aktualna hreszura p .t  
D r . S t a n is ła w  P a w ło w s k i  Prof. uniwersytetu potnańairiego

Wielka własność “ b! eL S cli
6 map i 2 takela statystyczne. Cena z dad t.iem drożyżni^nym Mk. 78 50.
Do nabycia w Książnicy Pol?kiH Tow. Naucz. Szkól Wydż. i Śred. /Księgarnia uni
wersytecka) \Varszav/a, Nowy Sw:al 59. i Lwów, Cza necltiego 12. -  Zanrówiotia 
z wrowiijcyi z^ł^twia się < dwrolnie. O rowych wydawnictwach Książnicy Potskie| 
T, N. S. W. Informuje Przegląd WYdawniriw Ksi?żnicv Polskiej T. N S. W. mi - 

aięcznik poćw;ęcony krytyce i bibliografii wydawnictw własnych. 235

B A N K
ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

S S  ODDZIAŁ KRAKOWSKI £ S $ S
CENTRALAW POZNANIU Kapitał akcyjny 

i rezerwy
2 3 0  

RiiljoRów marek.

Wkładki blisko 
2

miljardy marek.

ODDZIAŁY:
Bydgoszcz, Kielce,
Gdańsk, Lublin,
Grudziądz, Piotrków,

Poznań:
Plac Wolności, Aleje Marc inko wskięgo,

Łszars, Jtiycc, ul. Gwarna.
Radom, Toruń,
Warszawa, Nowy York.

zawiadamia, że z dniem 1. lutego r. b.

podwyższy stopę procentowę od wkładek
i płacić będzie: 150

zfaionyah za kwartatnem wypowiedzeń. 

n „  pćiroczKPr. „

,  .  rooznsm '

3°1« oti wkła
4% u

4 V t »» 31

5 % S) 33

ŻEGLUGA P O L S K A  S . A. w Krakowie.
W tfoiu 25. b. m. o godzlnis 4-&j po południu odbędzie się w sali 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, płacSzoźepaóski 8.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej Żegluęa Polska S. A. w Krakowie

x ca stęp a lą cy u  porządkiem  dziennym  s
1) Sprawozdanie Dyrekcji.
2) Wniosek Dyrekcji o porlwyźszenie kapitału akcyj

nego o Mp. 50,000.300— przez emisję 71.429 sztuk akcji po 
nom. wart. Mkp. 700‘— oraz upoważnienie Rady Nadzor
czej do ustalenia warunków emisyjnych.

3) Wniosek o  zmianę statutu (§ 2 , 8 , 14, 16, 30 i 38).
4) Wniosek o upoważnienie Dyrekcji do zawarcia układu 

z jednym z pokrewnych Towarzystw żeglugowych.

Posiadanie 25 akcji nadaje prawo do jednego głosn na Walu cm Zgronuidzenin. — Cełein 
vjkonania pranra głosowania należ? akcje, względnie świadectwa tymczasowe, nzâ  dniająea prewo 
głosowania iloiyć najpóżnjei na 8 dni przed Walnero Zgromadzeniem w czasie opólkł. — Akcyo- 
nar>nsze, którzy w ten epo&ób wj^ozan swoje prawo głosowania otrzymają karty legitymacyjne, 
opiewające na ich nazwisko z wymienieniem ilości akcji zżofonych i przypadających na n«e gło
sów. — Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lnb lei należycie wyk aza
li ma pełnomocnikowi. ~  Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonywane 
przez aażdego akejonarjusza. łub te kto i przez pełnomocnika bez względu na to, c?y ten jest akcjo- 
narjriFzem, Tub nie. — Kobiety wykonują prawo głosowania albo osobiście, albo przez swych mał
żonków. jako ustawowych zarządców ich majątku bez osobistego pełnomocnictwa, albo prz«z y»- 
nych pełnomocników; osoby będące pod kuratelą lub opieką i osoby prawne pnez swycb uetawo- 
wycb, względnie statutowych zestąpcow bez osobnego pełnomocnictwa. — Każdemu ahcjonax]uaz<^n 
wolno dla wszystkich przysługujących ma głosów ustalić tylko jednego pełnomocnika. SUY

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„ P R H 8 H "
Krah<5w , u t  K a rm c lic h a  L  16

Celcfon 3086. 
f tW m  tasfyfol Al idlaDf prasowej v KiM tel
Przyjmuje zlecenia luzeracyjoe dó wszyetftfcli 
czasopism krajowych i zagranicenych. Udziela 
fachowych wskazówek I projektuje skorr.b!- 
aowaae artyntyezae wkłady inseratowe, Pro
jekt* Wiar artystycznych pracz własnego ry
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
8pcrja!ay dział sprawozdawczy dla redogo- 
waaia fachowych aprawozdad, notatek dzien
nikarskich etc. Reki ma artystyczna 1 świe
tlna (kinowa I nliczaa) Najtarissa fealkalacja 
ees orna asybkle I ścisłe wykoaanle zamó
wień. Błaro pozostaje podfachowem kierow
nictwem grona współpracowników (redakc. 
I adm.) najwięksaych daienników braVewsktch.

9075

„Rozwiń twe skrzydła"...
- =  i  = -

„Białą drogą od lasu"
dwie pieśni a» ckór mieszany kompozycji Ks. A. NODZYŃSKiEGO, 

do słów K. SŁAWOSZEWSKiEJ

flsłęczy Aboudniom b9zp'atnie mfesięczalk

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 16.
P r z e d p ła t a  r o c z n a  U p .  120*—*

Admin. i  Redakcja: Kraków, al. św . Tomasza S5.

^amisnle młyńskie

K u p u j ę  *ś«
dywany perskie, gobeliny, 
pianiBa i t. p. w miejscu 

i aa prowincyi
Czosnek, Kraków,

iii. Zielona 23, panter.

|%  bo tenach korkcrsntyinjui 
■ W onu wszelkie 1»> 

Maszyny m łynarskie,
Turbiny, Mo2©py
„P iio t“  lwów, gaforigs 4.

b d h t c w m

SPRZEDAŻ FAJEK
cygarniczek po przystępn-ch 

c nacli 191
K. V0(8T ^iko^jska 20.
Bd 55 te* dobrze luprswidEnj etê ncki
SKŁAD STROJU

tar.tz do sr.rz dan>a. 
Łssk. zgłoszenia pod Nr. 21.OJ 
do biorą ogłoszeń .Par* Pozua.2 

ul. Rycerska 8. 2iń 
 _______________________'i

cwsccwe, słodkie i wytrawie
w  b e c z k a c h  poleca f ig

Hurtownia Chrześcijańskiej 
Spółki Hendicwej

K r a k ó w , n l .  J a g ie l l o ń s k a  9 .

1i NAWOZY
I  S Z T U C Z N E
@  d o s t a r c z a  F ir m a

i  OLGA K R Z E SN IO W SK A
j ,,  Libiąż, Małopolska* 217

I t e
4^9Attttaaw«sB9Sł«#o .«--o»«iS£ł»*»a ««? itra jp  

^  K N»|powataieJ»ze nponrainlene u ^
a  B iu r o  O g ło s z e ń  w  K r a k o w ie  ą
5 Władysława Ropsklego 8
^  p r z y  a l .  Z w ie r z y n ie c k ie j  2 2 .  g
Ct Dom spedycyjny posisda wiosno magazyny na skład SE 
I  methi. Ptze*6z mebli w ffr Lowia craz koleją, autami j  
> i własnsmi końmi po przystępnych ranach. Ćiuro pła- S  
V katowania pos ada własne tablico do lecenia ptaka- U 
E tów, jak również generalna ageneya przy pośrednictwie «  
a; udzietanła pożyczek pieniężnych pochodzących z za- g  
B kładów przemysłowych i kredytowych, sniorzędzenia I ■ 

; tłómaczen a ogłoszeń i reklam wykonuje w krótkiej $
■ drodze. Biuro to prowadzone Jest p oiwszorzędnemi 8 
B siłami kancslary jnemi w sposób czysto handlowy, po- *
■ nieważ właściciel firmy Jest rutynowanym kupcem we jj} 
B wszystkich działach handlowych.— ( ł# odocwiedzi na r  
B zamieszczane ogłoszenia oświadczam, że z biurem 8  
rt Jana Ropsklego me m<.m nic wspólnego). 142 ^

O C Ł O S Z E W I E !  '
Rada Hadzoroza Towarzystwa pożyczek i oszozą-inedei

w  W iśnicza nowym  
Stowarzyszenia zarojestrowaneso z ograniczoną porętę 

saprasM ainiejszem P. T. Członków Tuwar/ydiwh na

XXV Ogólne Zgromadzenie
która się odbędzie dnia 28 lutego 1921 o godz. 7 wtarór

* w tokelu Towarzystwa m i
% BMtcpnjacjm porządki m dziennym:

1) Odczytanie protokołu x ostatniego Waineeo ZgronM(łz»!ila.
2J Sprawozdań e Dyrekcyl z czynności i rachunków za 1920, 
8) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie 

Dyrekcji r bsojutorjum za rok 19a0. 
t  f^ystego zy ku.

Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6} Wybór Komisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpelacje.

Rada nadzorcza.

u l .  S ła w k o w s k a  L . 1 6 ,1  p ię t r o

„Wytwórnia i składnica ubiorów"
Spółka z ogran. odpow.

zakup* .a więktzę Uość gotowych

ubrali męskich
wiedeńskiego wyrobu I sprzedaje pćki z.?pas 
starczy po najniższych eensch a mianowicie;

abrsnla msrynsrkowa od 4509 M
płaszcz Rsglsny „ ^5^0 „
p l̂dtoty zmowę „ 7000 •„

Wtasny warsztat na mfejssu.
131

OSIw25
*
p?!
o

K*&
P t

m  \
I1®

o
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